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poselsk ie j.

Co żvwe i żywotne rodzi się w boleści — 
tylko, co  sztuczne i martwe, w spokoju na 
świat przychodzi. W iększość  Izńy poselskiej 
przyszła na świat wśród najgw ałtowniejszCch 
bólów powstała ona w czasie, kiedy wybu- 
ehły najgwałtowniejsze burze przeciw iozpo- 
rziplzeniu r/.ądowen.u, przez nas sprawiedli- 
w cm  uznanemu i zakwestyonowały prawidłowy 
dalszy tok spraw państwa

1'ierwbzym celem utworzenia większości 
było ubezpieczenie prawa oc lnona  zagrożo­
n e g o  parlamentaryzmu, silna wola przeszko­
dzenia temu, u :oby mezgodue z prawem p o ­
stępowanie nie wstrząsnęło państwem. Ale 
now o utworzona większość była też n a t u ­
r a l n ą  Podobna w iększość istniała już raz 
w Radzie państwa przez 12 lat. Polityczne 
okoliczności sprawiły, iż na jakiś czas rozłą 
‘ żyły się składające ją  czynniki. Teraz jednak 
powstała ona na nowo, s i l n i e j s z a  n i ż  
k i e d y ,  b o  ś w i a d o m a  s w o j e j  i s t o t y  
Dawniej nie umiała ona znaieść dla siebie 
wspólnej nazwy — o b e c n . e  n a z y w a m y  
s i ę  s t r o n n i c t w e m  a a t o n o m i s t o w, 
a w p r o j e k c i e  a d r e s u  w y p o w i e d z i e ­
l i ś m y  p r o g r a m ,  p r z y  k t ó r y m  t r w a ć  
b ę d z i e m y .  Program len stoi na prawnej, 
chrześcijańskiej, 'wolnościowej podstawie, (ży 
vi e oklaski i.

Oskarżają nas, że działamy ku rozkła­
dowi państwu. Obadajmy nasze sumienia 
i nasz program, ażeny się przekonać,, czy jest 
prawda w tein oskarżeniu. W  tein. do czego 
Iąźymy, nie może ny dostrzec nic takiego, 

Ctiby uzasadniało gwałtowny przeciwko nam 
opór. C h c e m y  u t r z y m a n i a  h i s t o r y ­
c z n e j  i n d y w i d u a l n o ś c i  k r ó l e s t w  
i k r a j ó w ,  k t ó r e  n i e  m o g ą  b y ć z d e  
g r a d o w a n e  d o  r o l i  p i o s l y c h  d e p a r ­
t a m e n t ó w .  A  któżby imał odwagę powie 
dzieć, że w  Austryi chce czego i n a ę j o j

Chcemy sprawiedliwego równouprawnie­
nia wszystkich narodow —  a wszystk.e stron 
mctwa muszą przyznać, że chcą tego samego. 
Chcemy religijnego wychowania młodzieży, 
a któżby puzytywną religię uznał czemś, co 
już odrzucone, co  nie lest potrzebne? Chcemy 
naKomee przeszkouzić gwałiownem u p rzew ro ­
towi porządku społecznego, u z n a j ą c ,  ż e  
t o,  c o  j  e s t, n i e  j e s t d o s  k o n a ł e m  i w y ­
m a g a ,  z m i a n y. Inne stanowisko może 
w pat lamencie zająć tylko skrajna garstka, 
i nie ta garstka była lą, która najgwałtowniej­
sze walki wywoływała.

Ud naszych przeciwników dzieli nas tylko 
o d m ie m e  pojmowanie tego, j a k i e  m a j ą  
b y ć  a t r y b u c y e  c e n t r a l n e g o  p a r l a ­
m e n t u ,  a j a k i e  s e j m ó w .  My żądamy, 
szerszego, w zgodzie  z zasadami wolności i 
z tradycyami tego państw a —  w i ę k s z e g o  z a ­
k r e s u  s a m o r z ą d u  k r a j ó w ,  a nasze to 
żądanie jest tak głęboko w istouie Austryi

uzasadnione, że wszystko co  od 24 lat dzieje 
się w Austryi. zawsze w końcu ten przybiera 
kierunek.

Szanujemy przekonania naszych przeei 
wmków, uznając, że stosownie do istoty . do 
w aiunkow  żywotności swobód parlamentar­
nych, opozycya partyi przeciwnej nietylko jest 
uprawniona, ale może też państwu najwyższy 
przynieść pożytek. Niepojętą dla nas jest tylko 
namiętność obecnej walki, prowadzonej przez 
zwolenników konstytucyonalizmu. Nasi przeci­
wnicy zdają się nie rozumieć tego, że ich po 
stępowanie może tylko wyjść  u a pożytek ich 
i naszym wspólnym przeciwnikom. Gdyby nie 
było powszechnie wiadomem i oczyw istem, że 
powrót do absolutyzmu wyw ołałby najgwałto­
wniejszy opór wszystkich, obecnie zwalczają­
cych  się stronnictw, to mogłaby powstać obawa, 
że to, co obecnie czyni opozycya, mogłoby u 
niejednego politycznego awanturnika obudzić  
zgubną dla państwa i jego ludów myśl rządu 
niekonstytucyjnego.

Rodobne zachcianki nie znajdą u nas 
gruntu —  ale zajścia z ostainich czasów dają 
poparcie dążeniom tych najskrajniejszych stron­
nictw, które dążą do gwałtownego przewrotu 
porządku społecznego i dla których istnienie 
państwa i religii nie ma żadnej wartości.

Prawda — że istnieje głębsza różnica 
między nami, a naszymi politycznymi przeci­
w n ikam i: jest to r ó ż n i c a  m i ę d z y  m e- 
c h a n i c z u e ni a o r g a m c z n e i u  p o j m o-  
w u u i e m p a ń s t w a .  Nasi przeciwnicy p o ­
kładają zaufanie w sztucznych, z obcych  sto­
sunków przepisanych urządzeniach. My s p o ­
dziewamy się, że to państwo i na teraz znaj­
dzie spokój i w przyszłości wzrastać będzie 
w potęgę i znaczenie, m o c ą  n a t u r a 1 n y c h 
h i s t o r y c z n y c h  u c z u ć  j e g o  l u d ó w ;  
że większą sławę i większe wpływy od tych. 
jakie dają wygrane bitwy, zdobędzie tern, że 
przed mnemi w świeeie rozwiąże to zadanie, 
w jaki sposób narody, różne obyczajem, m o ­
wą i dziejami, mogą współdziałać do wspól­
nego Ctilu, jeże! '  miłość swej przeszłość; i 
swej narodowej od iębnośc i  nie rozdziela ich. 
ale jeżeli je  łączy w s p ó l n a  m i ł o ś ć  i d e ­
a ł u  s p r a w i e d l i w o ś c i .

M'łością d z u ło  nasze krzepić się musi 
nie mdłym sentymentalizmem, ale godną 

męzkich dusz mił śeią dla najwyższych dobr 
I nas też, cz łonków większości parlamentu, 
członków autonomicznych stronnictw, w spól­
nie dla wielkości i sławy państwa pracują­
cych, musi tuka męska miłość w naszej 
wspólnej, znojnej pracy łączyć  i wzmacniać. 
Pozwólcież, abym obyczajem  praojców w na­
szym narodzie, snrmatic.o morę w zn iós ł  toast 
na tę miłość : kochajmy się ! (Żyw*. (Hutjotrwa- 
ie oklaski).

Z ziem polskich.
(Samorząd m:e jsh ' w Królestwie- Polski cm. — 
Oświata ludowa w Królestwie co fa  są wstecz. 
— Parę c y fr  z  sądownictwa. Żydzi w Po- 
znańskiem. —  Obieżysasi. — lYmey system ko- 
misyi kolonizacyjnej. — Nowa batalia. — S zy­

kany praskie).

—  Według doniesienia dzienników peters­
burskich, projekt samorządu miast w Króle ­
stwie Boiskiem opracow ano na podstawie usta­
wy z września 1892 r., mocą której zaprow a­
dzono autonomię miejską w miastach cesar­
stwa rosyjskiego, z wyjątkiem królestwa. Z tego 
powodu warto poznać się bliżej z tym ustro­
jem  autonomicznym. W  myśl ustawy należą 
do zakiesu miejskiego zarządu następujące 
sprawy :

Zaw iadow am e u itanowioneini na rzecz 
miasta opłatami i powinnościami, kapitałami

i w ogóle majątkiem miasta; staranie o dosta­
teczne zaopatrywanie miasta w żywność ^ u r z ą ­
dzanie i utrzymywanie w należytym porządku 
ulic, placów, bruków, bulwarów, wodociągów, 
kanaiow, oraz ośw .otleu ia ; opiekowanie się 
ubogimi i zwalczanie żebractwa, oszczędzanie 
i zarząd zakładów dobroczynnych i lecznic ; 
współdziałanie w zarządzeniach, mających na 
celu ochronę zdrowia ludności, zapobieganie 
pom orow i bydła, ułatwień.a pom ocy  lekarskiej 
i ulepszenie warunków sanitarnych miasta; 
staranie o podniesienie miasta według za ­
twierdzonych planów, oraz o zabezpieczenie 
od poża iów  i innych klęsk, starania o środki 
dla wykształcenia ludowego i okieślony pra- 

■era udział w kierownictwie zakładów nauko­
w ych ; urządzanie bibliotek publicznych, mu­
zeów, teatrów i innych zasładow użyteczności 
publicznej; popieranie handlu i przemysłu, 
urządzanie rynków i targów, dozorowanie pra- 
widłości handlu, otwieranie instytucyj krady- 
towych i dopomaganie do zakładania giełd; 
wypełnianie obowiązków, włożonych na mia­
sto przez władze w ojskow e i cyw ilne ; wre­
szcie sprawy, oddane zarządowi miejskiemu 
z mocy specyalnych praw i ustaw. Zarząd 
miasta, jako pełnomocnik ludności, rna prawo 
kupować i wywłaszczać, zawierać umowy, za­
ciągać zobow iązonja, wytaczać procesa cywilne 
i odpowiadać sądownie w sprawach majątko­
wych.

Zarząd miasta składa się z Rady miej- 
sk.ej i urzędu miejskiego. W ybór  członkuw 
llady miejskiej odbywa się co  cztery lata. 
Urząd miejski składa się odpowiednio do wiel­
kości miasta z 2, 3 lub 4, w Petersh rgu i 
Moskwie z 6 cztonkow Rady, pod przew odni­
ctwem prezydenta miasta. Nadto w Peters­
burgu, Moskwie, Odesie i Rydze zasiada 
w urzędzie wiceprezydent miasta. Co dwa lata 
połowa członków  urzędu składa swe mandaty 
i o ib y w a ją  się nowe wybory. W Petersburgu 
i Moskwie wybór prezydema zatwierdza ca r ;  
w innych miastach cały urząd miejski zależny 
jest od zutwier lżenia przez ministra spraw 
wewnętrznych lub gubernatora.

=  W ychodzą na jaw  jeszcze  nowe szcze­
góły w sprawie skandalicznego zaniedbania 
oświaty ludowej w Kroi. Polskiem przez rząd 
rosyjski Razem z odkryciem, że Królestwo 
stoi pod tym względem na równi tylko z Sy- 
beryą (pisaliśmy już o tern, Przyp. Red.)., uczy­
niono leszcze inną rewelacyę Oświata ludo­
wa w Królestwie zamiast iść naprzód, cofa 
się w ostatnich latach wstecz.

Oto, co  w tej sprawie pisze Bibl. W ar­
szawska ;

„Zadanie, które czeka p. Ligina, jest nad ­
zwyczaj wdzięczne i nadzwyczaj ciężkie. Jest 
w dzięczne; gdyż ma on przed sobą szerokie 
pole do pracy owocnej, a naglącej. Jest cię­
żkie; gdyż tej pracy /.ostało d l i  niego za 
wiele. Niezadawalniąjący stan sprawy oświaty 
w kraju tutejszym nie jest dla nikogo sekre 
tem Jest to wyznanie, wym uszone przez o cz y ­
wistość, przez powszechnie jawne, urzędowo 
cyfry. Podług tych cyfr w Królestwie Pol 
skiem istnieje nie więcej, tak półtrzecia ty­
siąca szkół początkowych dla ludu wiejskiego, 
do których uczęszcza niespełna 150.000 dzieci 
obojej płci. T ym  sposobem, jeśli liczyć ludność 
wieiską wyznania rzymsko-katolickiego w kraju 
według najniższej normy urzędowej, wypada 
jeden  uczeń szkoły początkowej n a czterdzie­
stu mieszkańców.

Nie dość na tern Podług wskazanych żró 
drfł urzędowych, z liczby ogulnej wychowań- 
ców szkół rzeczonych, około 7;Vy„ jii po j e ­
dnym roku przestaje uczęszczać do szkoły, 
zaś tylk* 4 %  wytrzymuje w niej d ) końca 
Skutek jest taki, iż przyrost roczny umieją­
cych czytać i pisać wynosi w KróDstwie 1'2
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}  inita la comedia !
W greckim pałacu parlamentu austrya- 

ckiego skończyły się przedstawienia brutalno­
ści teutońsMcj. Jeszcze raz przy końcu sztu­
ki odegrał wuk niemiecki nieśmiertelną scenę 
z mąeeuiein wody przez ow ce  słowiańskie 
i chciał ryczeć u a le j , — lecz Badem pocią ­
gnął za sznurek — i kurtyna zapadła.

Zapadła kurtyna na scenie parlamentar­
nej,  skończyła się farsa niemieckich profeso 
row warcholstwa i bezczelności, - lecz nie 
przestał się grać dramat w łonie ludów i 
krajów A u s tr y i ; owszem  głębiej jeszcze  ż ło ­
bić się może przepaść, klorą zaciiłanuosć i 
zarozumiałość niemiecka ryje tak lekkomyślnie 
pod lunuanitntaim państwa.

K o ło  polskie opuściło izb ę  parlamentu, 
jak zwarta falanga —  baruziej zwarta, mz 
k.edykolwiek, bo opai ta na zasadniczym pro 
gramie i przyw odząca  kra jom , tworzącym 
Yięksaosć w państwie, kra jom , które tak 
długo pod jarzm o hegemonii niemieckiej na­
ginano. Jak plewy przez wiatr unoszone, o d ­
padło od K oła  kilku posłow z kraju wybra­
nych , którzy usiłowali osobną odegrać rolę 
Liczyli oni na to, że wejdą z wielkim hała­
sem w walkę antagonizmów społecznych i za­
błysną w fajerwerkowych występach opozy- 
eyi, — a tu spadła na nich z elementar­
ną siłą burza walki narodowościowej i pu- 
topiła ich.

Jakże mizernie wyglądają dziś ci refor­

matorów ie ,  odczepieni od pnia i fruwający 
w pow ietrzu , juk zwiędłe przed czasem li 
scie ! Z  jakiemze uczuciem przyjmą wyborcy 

i ich wstępne un.izgi do Niemców ? Jeszcze 
jeduetn cierpkiein doświadczeniem stwierdzili 
chyba, ze walka społeczna w Austryi może 
się toczyć tylko na uhisnym gruncie n a iu d o ­
wym, ale me wolno jej przenosić na arenę 
parlamentu centralnego., bo lam nawet obra ­
na najszlachetniejszych dążeu może w jodntj 
chwili zapachnąć zdradą. .

Co tam pp. Krempa i W inkow sk i ,  albo 
Danielak i Bzajcr powiedzą swoim wybór 
cum me winu  to jednak czuję głęboko, 
że nie będą się mogli bardzo głośno szczy ­
cić, iż rue wstąpili do Kuła pi lskiego, —  bo 
K o /o  wraca do kraju tryumfa orem zasady, 
obrońcą całego narodu i ono tylko może dzis 
zatknąć sztandar, około ktorego gromad/ ić się 
będą ludzie rozumni i uczciwi.

Jeżeli chodziło  o to. ażeby złozyć jeszcze 
jeden dow od czy solidarność narodowa p o ­
słow poDkieh do Rady pau-twa jest potrze­
bną —  to zamknięta sesya obstrukcyjna łzby 
posłow świetnym była dowodem . Zbladły 
wobec mego wszystkie mizerne soiizmaty, 
ktoryim przed wyborami zasadę solidarności 
chciano osłabić —  jak pod iskrą żarn mu­
siało się ścieśnić i bardziej do siebie z bl-lżyć 
wszystko, co czuje i myśli po polsku —  i nagle 
w męLiiem bardzo, mizernem świetle ukazała 
się znikoma grupka tych, co  z zuchwalstwem 
renegatów przeciw solidarności wystąpili.

Nie starczy im dziś argumentów na o b ­
ronę śmiesznej roli, którą odegrali —  nie 
zdoła ich nawet wykręcić z głupiego położe-

proc , podczas gdy sam naturalny przyrost 
wiejskiej ludności katolickiej w kiaju wynosi 
rocznie blisko 17  proc .;  czyli, innemi słowy, 
a b s o l u t n y  o d s e t e k  a n a l f a b e t ó w ,  z a  
m i a s t  z m n i e j s z a ć  s i ę ,  c o r o c z n i e  
s t a l e  w z r a s t a  ( ! ! ! ) .  Pewnik ten zresztą 
zostaje stwierdzony niezbicie przez dane p o ­
równawcze z lat dawniejszych- .

Tak więc, gdy obecnie, jak rzekliśmy, 
w obec  u izędow o ustalonej cyfry sześciu m i­
lionów ludności katolickiej, wypada j e d e n  
u c z ą c y  s i ę  n a  c z t e r d z i e s t u  m i e ­
s z k a ń c ó w  —  w roku 1882 na 4 ‘ / j  miliona 
liczonych urzędownie katolików, wypadło 
przeszło 2300 szkól początkowych wiejskich 
i około 130 tysięcy uczniów, to jest jedna 
szkoła na dwa tysiące mieszkańców i j e d e n  
u c z ą c y  s i ę  n a  t r z y d z i e s t u  p i ę c i u  
m . e s z k a  n c ó w  Innemi słowy, w przeciągu 
ostatnich lat kilkunastu sprawa początkowego 
nauczania ludu wiejskiego w Królestwie c o ­
f n ę ł a  s i ę  w s t e c z  w s t o s u n k u  8 p r c “

Oto ow oce  szlachetnei pracy Apuchtina... 
W ob ec  tego ogoł polski w Królestwie, w o b e ­
cnej, po-apuchtinowskiej epoce, ma chyba 
prawo wym agać od rządu, iżby, albo sam coś 
zrobił dla tej palącej sprawy, albo też —  roz 
wiązał ręce społeczeństwu.

=  Dz.ęki korespondentowi, który w Russk. 
wiestu ku oświadczył niespodzianie, iż skargi 
Polaków na usuwanie ich od urzędów w K ró ­
lestwie Polskiem są nieuzasadnione, odezwały 
się tu i ówdzie ciekawe notatki statystyczne 
ze źródeł czysto urzędowych. Niedawno cy ­
towaliśmy, za pismam, warszawskiemu dane 
o urzędnikach w ministeryum oświaty. Oto 
parę cyfr z urzędowego ..Pamiętnika sądowe- 
g o “ za rok 1896, co do s ą d o w n ic tw a :

W  Izbie sądowej apelacyjnej warszawskiej, 
najwyższe' instytucyi sądowej Królestwa, 
nie ma wcale katolików pośród prezesów d e ­
partamentów (4) ; brak także zupełnie w K ró ­
lestwie Polskiem prezesów sądów okręgowych 
(19), prokuratorów sądów okręg. (10), prezesów 
Zjazdów (22) oraz sędziów pokoju (145). Na 
ogólną liczbę caiego suładu osobistego sądo­
wnictwa do wyznania katolickiego należy 
w Izbie sądowej 2 cz łonków  (na 25), w  10 
sądach okręgowych 4 wiceprezesów (na. 23), 
21 cz łonków  (na 93) i 33 sędziów śledczych 
(na 123); w .nstytucyach pokojow ych  301 sę­
dziów gminnych (na 377), z których 254 
z wyborów W  składzie urzędu prokurator 
skiego jest katolików : 1 towarzysz prokura­
tora Izby sądowej (na 5) i 5 towarzyszów 
prokuratorów sądów okręgowych (na 57). D a­
lej jest 1 Polak, sekretarz (na 6) i 4 podse­
kretarzy Izby sądowej (na 10); a 67 sekreta­
rzy i podsekretarzy Polaków (na 104) sądów 
okręgowych.

rI e cyfry powinne chyba wystarczyć. W y ­
kazują one, że na wyższych stanowiskach są 
dow ych  Polaków brak zupełnie, na niższych 
procent ich bardzo mały.

=  Stosunki ludnościowe w Poznańskiem 
przedstawiają niektóre ciekawe objawy. J tak 
ludność żydowska w Poznanskiem. trudniąca 
się prawie wyłącznie handlem, w okresie lat 
od 1885 -1895  zeszła z 50 866 na 40.019 osób 
( harakterystycznem jest, iż izraelici wbrew 
zwyczajowi, ustalonemu w innych dzielnicach, 
mało się garną w Poznańskiem do wolnych 
zawodów. I tak, na 243 lekarzy w rejencyi 
poznańskiej jest ty lko 'o3  żydów, a adwoka­
tów żydowskich jeszcze  mniej.

=  W yoh od /tw o  ludności polskiej z P o ­
znańskiego, a głównie z Prus zachodnich na 
roboty letnie do Niemiec jest  także ob jaw em  
znamiennym. Liczba „obieżysasów* w P ru ­
sach zachodnich pow,ększyła się og iom nie  
w ostatnich czasach Z samego powiam  świec 
kiego i okolicy wyjechało na zachód około

nia sławny telegrafista Kuryera, który między
innemi, jako zażarty przeciwnik Badeniego,

j denuncyowal wciąż Koło, iż pod Badeiiitn
| dołki kopie —- potępią ich właśni wyborcy,

potępi i h cały kraj, że nie stali tam gdzie
1 stać byli p ow in n i . . 
i

Rada państwa nie o d r o c z o n a ,  ale 
! z a m k n i ę t a  -Spodziewali mę Niemcy szczu 
j tka w nos, a dostali maczugą przez łeb. ‘Co 
| będzie dalej ?

Przedewszystkiem bekną ci, którzy ze 
swomi s|irawkatm chowali się po/.a niety­
kalność poselską. W oll f  pójdzie do kozy, 
Mitermajisr, tro i nie wiem kto tam jeszcze 
sianą praod sądami, p. G uitseh zastanowi 
się, czy może być komendantem pmfesorow, 
k o n /y  władzę, państwo i konstytucyon.Jizm 
tak ohydnie, i wcale nie po profesorsku ze ­
lżyli — i zacznie się sądowo-dyscyplinarna 
puryhkacya posłów, którzy przed całą Euro- 
pą parlamentaryzm austryacki zohydzili.

A dalej ?
C /y  w myśl n a jserd eczn ie jszych  pragnień 

reakcyotnsŁów  będ z ie  m ożna  z d m u c h n ą ć  ca łą  
knnst\tueyę i pai la inentaryzm ?

T o  chyba trudno. Z arów no słowiańskie 
ludy Austryi jak i Niemcy zanadto przesiąkli 
potrzebą życia konstytucyjnego, ażeby nawet 
wśród zaciętej walki narodowej chcieli i m o­
gli pragnąć absolutnych rządów. Nie znajdzie 
się zatem ani przy tronie, ani na tronie wola, 
któraby je  chwała narzucić

Musi wszakże zamieść “ ię wola, dążąca 
do uzdrowienia tego, co się okazało nie- 
zdolnem do życia. — Zmiana składu Izby

78.000 ludzi. W  roku 1896 było ich 3.000, a 
w r. 1894 i 1 M5 l.iecałe 2.000. W  niektó­
rych ws.acli pozostały w domu tylko dzieci i 
ludzie niezdolni do pracy.

Komisya kolonizacyjna prusna bierze się 
na nowe sjtosoby. Do Posencr Zty. donoszą 
z pod Żnina, że koinisya kolonizacyjna zam ie­
rza rozparcelow ać nabyty przez siebie J a n o ­
wiec, na nowy sposob. Małe parcele w pobli­
żu miasta rozprzedane być mają rzemieślni­
kom. Ponieważ w tamtych stronach rzemieśl­
ników jest  dosyć, więc Posener Zty. słuszną 
czyni uwagę, iż byt m iejscow ych  rzemieślni­
ków może być przez ten nowy eksperyment 
komisyi m ocno  zagrożonym.

Gazety zachodniopruskie ogłaszają; 
Dnia 10 czerwca odbędą się w Starogardzie 
wybory uzupełniające do sejmu pruskiego na 
powiaty kościersko - starogardzko - tczewski. 
Polskim kandydatem jest ks.idr. Antoni W  o l ­
s z  l e g ą  e r  z Dąbrowy. Dzień iiryboru będzie 
nowym  dniem twardej walki ludu polskiego
0 swe prawa polityczne. Dzielni Kaszubi s to ­
czą jeszcze  jedną batalię z Niemcami da 
Bóg —  zwyciężą

= :  Szykany piuskie nie ustają, Oto parę 
now ych  kwiatków z tej niwy.

W Szamotułach uczeń szewsk. Woltyński, 
któremu niedawno w szkole wieczornej ode­
brano szpilkę sokolską jako  oznakę pol/zeiw.- 
driy, obecnie skazany został znowu na 5 mk. 
kary za to, że „na jubileusz cesarski przyszedł 
w uderzająco iichem ubraniu*.— Posi denun 
cyuje ks. proboszcza S c h w i e g e r a  z Siemia­
now ic  pod Laurahutą na G. Szląsku, że przy 
przyjmowaniu dzieci do pierwszej kuinunh 
szerzy „wielkopolską agitacyę“ , a lbowiem do 
dzieci merozumiejących nauk n.emieckiej 
przemaw iał po polsku !

Wreszcie w Poznaniu zdarzyła się zaba­
wna przygoda. Jakiś rodowity Niemiec, p o ­
chodzący z Westfalii, a zamieszkały od dłuż­
szego czasu w Prusach zachodnich, odwiedził 
Poznań. Lokaj jego  nosi przy kapeluszu czer­
wono-białą kekardę, kolory krajowe westfal­
skie. Otóż żandarm poznański zanotował go
1 chciał aresztować za noszenie barw „n aro ­
dow ych  polskich*. Nieporozumienie wyjaśniło 
się szybko, skoro si^ pokazało, że i pan i je­
go sługa są zabitymi Niemcami, nie rozum ie­
jącym i ani słowra po polsku.

Zdarzenia lakie powtarzają się codzień.... 
Fala szykan pruskich płynie szeroko, coraz 
szerzej.

Ruski jubileusz.
Pięćdziesiątą rocznicę zniesienia pańszczy­

zny, zamyślają galicyjscy Rusini —  jak już 
donieśliśmy —  obchodzić  nader solennie. Za 
inieyatywą „Ruskiego krajowego komitetu w7y 
horczego11, który nie ustał jeszcze  w swej 
czynności, wezwano wszystkie ruskib insty- 
tucye i stowarzyszenia do wysłania swych 
delegatów, związać się mających w jeden 
wspólny komitet, aby się zająć obchodem  tej 
uroczystości. Mimowolnie nasuwa się pyta­
nie, z czyjej inieyatywy powstała mysi tego 
o b ch o d u ?  Chcielibyśmy ujrzeć na czele inioy- 
torów —  chłopów7, zawdzięczających zniesie­
niu pańszczyzny to, że dziś są obywatelami 
posiadanej przez nich ziemi Zrozum ielibyśmy 
w takim razie inteneye i znaczenie uroczy­
stości. Tym czasem  inieyatywa nie wyszła od 
ludu i lud ją o tyle tylko chyba zrozumie, o 
ile w nowym  kierunku rozbudzona ag.tacya 
zrozum ieć ją mu dozwoli. Uroczystość ta — 
to procesye, kazania, mowy i cały szereg 
środków7, w używaniu których tak biegli są 
ruscy „m acherzy11 p o lityczn i; tu cała skala 
n o w y c h  haseł i n o w y c h  okrzjkow7, spie-

parlainentarnej. już  ue co  do samych osób, 
lecz co  do podstaw w yborczych  — musi 
chyba nastąpić.

O ioż i lea autonomiczna ma na to od- 
dawna wypróbow ane lekarstwo w ręku —  
zasadę, którą usunęli hegemoni niemieccy, bo 
im nyła niedogodną. Nie poszczególne warstwy 
ludności krajów koronnych, lecz kraje koron­
ne .jako historyczne, autonomiczne jednostki 
obes/.lą Radę państwa przez delegatów swych 
sejmów a znajdzie się prawdziwy wyraz 
woli tych krajów i umożliwi się pailamenta- 
rvzm, zawichrzony dziś rozbieżnością intere­
sów i interesików, wybuiałych poza interesem 
krajów i ich polityką.

On\wvient 'oujours a s«sprcm iers nmours, 
toastował p. Herold — i ja  się z nim zga­
dzam W ró ćm y  na grunt szczerego samorządu, 
odnówmy pośrednie wybory do Iladv państwa, 
a polityka parlamentarna w Austryi stanie się 
nadal możliwą.

Spytacie się, jak to zrob ić?  T o  już nie 
do mnie należy. Jeżeli bezpośrednie wybory 
mogły stać się prawem dla Austryi, chociaż 
nie chcieli ich Czechy i chociaż Polacy wyszli 
przed glosowaniem na korytarz —  to dzis 
mogą pośrednie wybory stać się znów ciałem, 
chociaż ich n,e zechcą Niemcy. Gleiches liecht 
fa r  A lle —  wszak to senteneya niemiecka.

Utonąłem w polityce, jak w roztopię w io ­
sennym — daję się je j porywać, jak nurtom 
Dniestru, który już z brzegów występuje —  
ale bo też zeszedłszy na grunt zasad polityki 
narodowej warto się nią zająć.

Co nam przyniosły bezpośrednie wybory

do Rady państwa —  tego mamy dziś widok 
nad w;yraz smutny przed rożnym, trybunałami 
karnymi, zyż me cisną się łzy do ócz , gdy 
czytamy sprawozdania z przeiaiegu rozprawy 
w procesie D aw idow sk im ? Nie idzie tu o w y ­
nik procesu —  o orzeczen ie : „w inni7* czy
„niewinni* - -  ale o tę atmosferę m oralno- 
puhtyczną, która się przy tej sposobności 
z głębin ludu naszego wyłania

Czyż jest gdzie człowiek rozumny a su­
mienny —  ch oćb y  najczerwieńszy radykał — 
któryby rzekł z ręką na sumieniu, że ta ga- 
lerya oskarżonych, to zastęp wyborców , z d o l ­
nych wybierać wedle najlepszej swej w ied /y  
i sumienia zastępców do Rady państwa? 
Czyż wpływ p. Kozakiewicza na sprawy par 
stwa —  chociażbym  wartość jego  dziesięć- 
krotnie pomnożył — wart jest  tej krwi prze ­
lanej, tych dni w więzieniu spędzonych, tej 
straty czasu, tego strasznego zamętu m oral­
nego, w który na cały szereg lat biedne gminy 
włościańskie zostały zaplątane ?

Ludzie, którym się zbrodmą wydaje w cią­
ganie ciemnego ludu w wir walk^ politycznej, 
dochodzą sami aż do zbiodni fałszer-twa, 
ażeby rozhukane namiętności powstrzym ać — 
i powstaje ponura, wstrętna walka, rozgrywa­
jąca  się w ciemnościach fanatyzmu, fałszu, 
ślepej namiętności —  walka, podgryzająca naj- 
pierwsze podstawy społeczne. .

Czyż tej walki i tych ciężkich ran sp o łe ­
cznych wartą jest konstytucya polityczna i 
parlam entaryzm ? A  toćby je  w pierwszym 
rzędzie potępić należało, gdyby ow ocem  ich 
miało być rozpętanie węziów  życia ■społe­
cznego...
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wanych na s t a r ą  nutę. Uroczystość ma nad­
to, zdaniem partyi, czy partyj, zamarkować 
właściwe uczucia i tendencye stronnictw, gło­
szących do niedawna z patosem, że Rusini 
są zawsze jeszcze  „wiernym i Tyrolczykami 
W sch od u '1.

Jakie motywa kierują inicyatorami tej 
nowej m yśli?  Czem był fakt zniesienia pań­
szczyzny dla ruskiego ludu ? Jako odpowiedź 
czytamy w D ile:

„Zniesienie pańszczyzny, to dla całego 
ogółu  ruskiego, fakt niezmiernie doniosły... . 
Ruski chłop wyzwolił się z fizycznej niewoli 
pańskiej, (czytaj,p  o 1 s k i e j ,  przyp. Red.J p rz e ­
stał odrabiać pańszczyznę, a ruska inteligtn- 
cya w yzw onła  s i ę z  d u c h o w e j  n i e w o l i  
p o l s k i e j  i p r z e s t a ł a  u ż y w a ć  p o l ­
s k i e g o  j ę z y k a . . . . “ , „to przebudzenie się 
galicyjskich Rusinów,..."

Co za nielogiczne powiązanie myśli. .
W ięc trzeba było  czekać dopiero na 

zniesienie pańszczyzny, ażeby w ysw obodzić  
z w ięzów  rusk.ego ducna i na właściwe pu­
ścić go tory?... W ięc  wieki całe nie były w sta 
nie poruszyć sprężyny narodowej m yśli,  więc 
cała tradycya historyczna i zabytki narodowe 
nie potrafiły wykazać żywotności narodu i p o ­
trzeba było  aż obcej ręki, któraby wskazała 
mu jego  dzieje i przypomniała mu jego  posłan­
nictwo ?....

W każdym razie stoimy w przededniu 
nowej uroczystości,  św ięconej, jak  nas zape­
wniają ruskie dzienniki, przez cały ogół Ru­
sinów, przez lud i inteligeueyę zarazem ja k  
się zachowa lud?  —  Tak, jak m u n a k a ż ą je g o  
prowodyrowie. A  intengencya? —  Wyzyska 
nieświadom ość ludu dla swoich  celów.

T ym czasem  lud ten nie przeczuw a jeszcze 
p izygotow anej dlań niespodzianki; inteligen- 
cya zas poczyna się organ.zow ać i nakreślać 
sobie plany przyszłej swej kampanii. Moskalo- 
lile, dotychczasowi w rogow ie całego systemu, 
jaki, wbrew ich dążnościom, wkradł się do 
ruskiego szkolnictwa i nie pozwala im rozw i­
ja ć  w  kraju idei panrussyzmu ; zdeklarowani 
nieprzyjaciele ruskiego ludu, jako  takiego, któ­
rzy chcieliby cliętnie widzieć rosyjskim — 
stają teraz zgodnie z narodowcam i do św ięce ­
nia uroczystości, bo krok ten da.e im rozgłos 
w kraju, popularyzuje ich hasła i wyrywa 
z bezp łodnego separatyzmu. Drugi to już wy­
padek w dziejach tej partyi. Bije on w oczy 
każdego bezstronnego obserwatora — zaślepia 
tylko samych narodow cow . Nie chcą, czy też 
nie mogą oni dojrzeć, że poza swoimi w ła ­
snymi interesami żaden cel inny me kieruje 
krokami moskalotilów. Tak było w akcyi w y ­
borczej, tak będzie i teraz, w czasie nowej 
uroczystości.

A  tym czasem  w kraju, więcej myślące 
warstw y narodu, poczynają  sie burzyć prze ­
c iw ko temu szastaniu narodowem  hasłami, 
przeciwko frymarczeniu honorem narodu,

btudenckie stowarzyszenie „ Akademyczna 
H rom aJa" ,  na zaproszenie, celem wzięcia u- 
działu w pracach komitetu obchodow ego, 
w ten spesóu napiętnowało machinacye nie­
godnych p row od y iów  w swej o d p o w ie d z , :

„W yuział ukraińsko-ruskiego Tow arzy ­
stwa „A kadem yczna  Hrom ada" jednogłośnie 
postanowił nie brać udziału w komitecie, z ło ­
żonym z delegatów ukraińsko ruskich i moska 
lofilskich lwowskich towarzystw, zawiązanym 
w celu święcenia 5U-letmegov jubileuszu znie­
sienia pańszczyzny i naszego narodowego 
odrodzenia, a to z następującej przyczyny:

„ W  skład komitetu weszli ludzie, którzy 
nietylko nie przyznają nam prawa do sam o­
dzielnego rozw oju , ale którzy pracowali i pra­
cują nad tern, a ż e b y  w g a l i c y j s k ą  R u ś  
w s z c z e p i a ć  najgrubszy o b s k u r a n  t y z i n  
i s e r w i l i z m ,  i którzy nie wzdragają oię 
nawet przed najnitgodziwszymi środkami, tam, 
gdzie idz.e o bałamucenie publicznej opnui, 
albo o zdeptanie tego, co  nosi na sobie znamię 
ukraińsko-ruskie.

„Ukraińsko-ruska młodzież zanadto św ia ­
domą jest swoich zasad narodowych i zanadto 
silnie wierzy w przyszłość swojego narodu, 
ażeby miała w przedeamu 50-let:iiego jubile- 
uzu narodow ego odrodzenia i w chwili, kiedy 
rozszerzająca się z każdym dniem św u.dom osć 
narodowa piętnuje wszelkich narodowych 
zdrajców, ł ą c z y ć  s i ę  z t y m i ,  d l a  k t ó ­
ry  c h  n i e  m a  i n n y c h  s ł o w  —  p r ó c z  
p o g a r d y ,

„U chw ałą  tą zakładamy zarazem protest, 
w imieniu wszystkiej uświadomionej ukraiń­
sko ruskiej młodzieży przeciw ku temu, a ż e ­
b y  r e n e g a c i  n a s z e g o  n a r o d u  prze­
mawiali do mego, jako  jego zastępcy i p o d -  
s z y w a l i  s i ę  p o d  n a z w ę  R u s i n ó w . " .

Pismo to znyt dosadnie nazywa sprawę 
po imieniu, ażeby się można nad nieni o b ­
szerniej rozwodzić . Czuć w niem głęboką, 
ciepłem młodości ow ia n ą  miłość ojczyzny, 
czuć zarazem żal do tych, którzy, starsi wie-

Jeżeli idzie o taką cenę, to mogę się w y ­
rzec nietylko pp. KozaJt.ewicza i D aszyń ­
skiego, lecz jako szczery miłośnik wolności, 
mogę się także wyrzec w yborów  bezpośrednich 
do Rady państwa

Pod naciskiem radykalistów zrobiono tylko 
małą próbkę z kuryami powszechnem i — i 
odrazu krwawe zebrano ow oce , t o  do mnie, 
kocham szczerze lud wiejski, pragnę jego  do­
bra, żal mi tych ciał nękanych i tych dusz, 
traconych przed kratkau. karnych trybuna 
łow  i wyrzeaam się pow szechnego g łosow a­
nia...

A  co  będzie z Ryrekcyą naszego teatru, 
Przeglądem  i z p. Peterką ? Postawili na sw o-  
jem i pokazali niemieckiego Chrystusa.

Nawet Węgrzy, zaciekli przyjaciele cen- 
trahsiow, przepędzają niemieckie trupy tea­
tralne — a nasza scena narodowa, tryumf 
moralny P o la k ó w  nad Niemcami w Wiedniu 
aii mieckiemi przedstawieniami.

Ż e  Przegląd  spekuluje na uczucia religij­
ne, że je  nędznie wyzyskuje —  to jego  zawód 
Lecz skądżeż narodowa scena, za su b w en c ję  
przez Sejm wotuwaną, puszcza się na jar ­
marczne spekulacye, przynoszące u,mę uczu ­
ciom narodowym i religijnym P olakow ?

W (Jbcrammcrgau może to być sensacyą 
dla zblazowanych turystów, goniących po ca­
łym świecie za wrażeniami. U nas nie ma 
dwóch  zdań między ludźmi głęboko religijny­
mi, że jest  to profanacyą, a me podniesie­
niem ducha religijnego. Cef.

kiem i dośw .adczeniem —  błądzą jednak na 
drodze narodowej sprawy i ideałów i mylne 
wskazują kierunki.

Jakże przyjęły inne ruskie sfery to 
pism o ? '

Dito nazywa je krokiem nierozważnym, 
zerwaniem solidarności ze statszą bracią. 
[ je szcze  z dziwniejszym spotykamy się ob ja ­
wem, bo wspomniany organ stara się brać 
w obronę moskalofilów i tłumaczy, że moska- 
lołile dzisiejsi, to nie sfora z dawniejszych 
czasów, ale partya, mająca dobro narodowe 
na oku (?) i idąca dobru temu na rękę. 
Zdaniem Dita  pp. Romańczuk, Nanirny i K o s t ’ 
Lew icki dają lepszą porękę w kom.tecie wy­
borczym, aniżeli garstka ślepych zapaleńców. 
Ale D i to zapomina o  tem, a raczej me chce 
tylko wiedzieć, że czasy Rom ańczukowskich 
wielkuści już minęły i że z tych właśnie m ło ­
dych zapaleńców wyróść  ma nowa falanga 
ludzi zdolnych podźwignąć i odnow ić  wysza- 
r ały po zaułkach sztandar narodowej sprawy. 
Za lat kilka już może, ci co  dzisiaj jeszcze  
za wszelką cenę chcą się u irzymać u steru, 
zejdą z w id o w n i , a w ich miejsce staną 
inni, mniej wytworni może, ale szczersi, le­
piej pojmujący dobro kraju i honor na­
rodu.

Uroczystość jubileuszu, zainaugurowanego 
tak „wybitnemi" siłami, jak  te, które koncen­
trują się Vv ruskim Krajowym  komitecie wy­
borczym — świecić będzie na razie braniem 
udziału ukraińsko-ruskiej młodzieży, a będzie 
to tylko z korzyścią dla ostatniej. Nakomec 
jeszcze jedna uwaga Czcić roczn.ee hi­
storyczne — to prosty o b o w ią z e k , o ile 
naturalnie są one wypływem historyi czczą ­
cego je  ludu. Niech jeanak Rusini uderzą się 
w piersi i niech bez ogródek powiedzą, czy 
naprawdę zniesienie pańszczyzny do tego sto­
pnia za własne uważać mogą dzieło, aby 
obchod ów  był tem uzasadniony.

Wiadomości polityczne.
Co d a l e j ! Z powodu zamknięcia sesyi 

Izby poselskiej, zapytują niemieckie dzienniki: 
co  da le j?  Grazer Tagespost wywudzi, że rząd 
się łudzi, jeżeli wierzy choćby na chwilę w-uła- 
godzen.e opozycyi w c.ągu przerwy parlamen 
tarnej. Niemcy będ ą się upierać do ostatniego 
tchu. Rozporządzenia językow e muszą być 
cofnięte, a kwestya cał; może być załatwioną 
jedynie  na drodze porozumienia się ubu szcze ­
pów, zamieszkujących Czechy. W prawdzie  rząd 
ma niezwykle trudne zadaniu, mimo to musi 
szukać ścieżek, wiudąeych do celu. Niemcy 
powinni się fonnalnie obw arow ać energią, 
męzkoscią, aby stawić opor wstecznikom, 
przekradającym się do władzy pod chrześci- 
jańsko-socyalną i kieryitainą powłoką Grazer 
Tagbl. w idzi w zamknięciu parlamentu try­
umf N iem ców . — Niemcy muszą sonie dłonie 
podać, aby się oszancow ać p izec iw  nawale 
słowiańskiej, zalewającej niemieckie proAin- 
cye Austryi i abv wym ódz zniesienie rozpo 
rządzeń językowych. Dziennnt ten zapowiada 
walkę do upadłegu. N. P r. P r ., notując skru­
pulatnie głosy obsirukoyjnej prasy, sama 
z własnej kuzm wysnuwa zupełnie inną egze- 
gezę słów  cesarskich, wypowiedzianych do 
przedstawicieli Większości, niż żurowy rozum 
z tych słow  wysnuć potrań W edług N. Fr. 
Pr. cesarz nie uznał większości, gdyż upra­
wnienie do rząuzema państwem, parlamentem 
i ministerstwem, przysługuje jedynie stronni 
ctwu, któie pozytywnie mnie powiedzieć, co  
się stało z Niemcami i w jaki sposób ma nyć 
zapewniony spokój narodow ościow y w Cze­
chach. Odnosi się to nietylko do większości, 
ale i hr. Badeniego.

S e jm  d o ln o -a u s t r ja e k i .  lteichswehr do­
nosi : Dow iadujem y się z koł poselskich, że
Sejm dolno-austrj acki ma być zwołany na 
krotką sesyę jeszcze  w ciągu bieżącego m ie­
siąca Zw ołanie  nasiąpi ze wzglęuu na wym a­
gający rychłego załatwienia projekt do usta­
wy o urządzeniu krajowego zakładu ubez­
pieczeń.

D y m i s j a  .Marschaia. Niemiecki sekre­
tarz stanu w ministerstwie spraw zagrani­
cznych  br. Marschall, otrzymał kikatygodmowy 
uilop. Urlop ten powszechnie uważają za 
przejaciow ą i łagodną formę dymisyi. Powaga 
hr. Marschalla ucierpiała w ostatnich czasach. 
Nazwisko jego  p ływało po powierzchni wiel­
kiego procesu la u s ch -L u e tz o w , on sam o so ­
biście musiał w charakterze awiadka stawać 
przed sądem. He razy chodziło o intrygi taj­
nej policyi, ile razy wymieniano rząd uboczny, 
tych llin term an n er , którzy zagarnęli lwią 
część  władzy w Rrusiech, wskazywano na 
Marschalla. Marschall był w poutyce reprezen 
tantein um iarkowanego kierunku ks. Hohen- 
lohe. Miał s\mpatyę w szerokich kołach spo­
łeczeństw a i uchouził za człow ieka ondarzo- 
nego wielkim zmysłem politycznym. Koln. 
Zeit. słuaznie zauważyła, że uderzającem jest 
udanie się na urlop Marschalla w chwili, gdy 
w procesie ia u sch a  mogło się jeszcze okazać 
koniecznem dodatkowe jego  zeznanie i gdy 
w toku są rokowania o zawarciu grecko lu 
reckiego pokoju.

A n g ie lsk ie  in try g i .  Organ dyplomacyi 
rosyjskiej Ford, wziął sobie w jednym  z osta­
tnich numerów za cel pocisków Anglię. Po 
artykule, zatytułowanym „Ang.elskie intrygi," 
w którym alarm owano mocarstwa przeciw 
matactwom Chambei lam a, Iihodesa i ich to ­
warzyszy z Transvaalu, nastąpił drugi, zuaje 
się wprost inspirowany przez rząd w Peters­
burgu, odpierający podejrzywam e lłosyi o za- 
m.ar zagarnięcia h i  ety pod sw oje  panowanie 
W iem y — pisze N ord  —  że wyspa ta z da­
wien dawna jes t  przedmiotem zachcianek 
brytyjskich m ężów stanu —  którzyny na niej 
chcieli u fundow ać swoje  władztwo, podobnie 
jdk na Malcie, Cyprze i w E gipcie . Dzienniki 
angielskie puściły w świat kaczkę o zabor­
czych planach Rosyi względem Krety, o czy ­
wiście jest to tylko kaczka, nie nadająca się 
nawet do dyskusyi.

»  w ło sk ie j  I z b ie  d e p u t o w a n y c h  odbyło 
się onegoaj drugie czytania pro,eiitu do usta­
wy o reorgam zac /i  armii. Przy aitykule i ,  
zaproponow ał lm nriam w imieniu radykałów 
zmianę nazwy „armia królewska" na „ a r m i a  
n a r o d o w a " .  Minister wojny wystąpił prze

ciw  wu oskowi, który też odrzucono w imien 
i nem głosowaniu 30!) głosami przeciw 18, po- 
' czem  przyjęto artykuł I-szy przez powstanie 

z miejsc. W  końcu przeszedł cały projekt 
w drugiem czytaniu.

G r e e y a  i T u rcy a .  Z Aten donoszą do 
Petit. Corresp.: Zerwane w czasie wojny na 
W schodzie  stosunki między dworami ateńskim 
a petersburskim, zostały znowu przywrócone. 
Przed kilkunastu dniami napisał król Jerzy 
list do Mikołaja II. z podziękowaniem za 
przyspieszenie zawieszenia broni i z prośbą, 
aby m ocarstwa przy zawarciu pokoju uwzglę- 
gniły siły i zasoby Grecyi.

Z  Aten donoszą również do tego dz ien ­
nika, że pi zewodniczący „Ethnike Hetairia" 
Michał Melas złożył swoją godność. Przed 
wczesnemi okazały się pogłoski o zatnierzo 
nem postawień,u go w stan oskarżania. 
W każdym razie nie ulega żadnej wątpliwości, 
że potężnych swoich  w pływ ów  nadużywa* 
przed i w c ,a s ie  kampanii. Melas, opierając 
się na rzekomo przyrzeczonem poparciu 
Anglii, obudził w szerokich warstwach ludo­
wych w o jow n icze  zakusy, był jednym z pod ­
żegaczy wojny i pchnął moralnie dynastyę do 
zerwania z Turcyą.

Z Konstantynopola sygnalizują, że między 
mahometańską ludnością Egipiu zebrano d o ­
tychczas na a im ię  turecką tiOU.OOO zł Oprócz 
tego zebrano przeszło 1000 koni. uriary te 
nie mają jednak charakteru podarków i śc ią ­
gnięte raczej zostały w drodze rekwizycyi.

S to su n k i  b u łg a r s k o - tu r e c k ie .  Gorące 
kasztany z popio łów  wojny grecko-tureckiej 
pragnęła w ydobyć  Bułgarya. W państewku 
tem, od dawna silnie występują prądy poli­
tyczne, dążące do zerwania w ęzłów  pozornej 
zaw isłości od lu r e y i  i do uzyskania w mię­
dzynarodow ych  stosunKach znaczenia zupeł­
nej udzielności. Oczywiście, podobnie jak do 
Egiptu, wystosowała Wysoka Porta i do Buł- 
garyi, natychmiast po wybucha kroków nie 
przyjacielskich, żądanie, aby zw rócon o  dyplo­
matycznym zastępcom Gieeyi akredytywy. 
Lennik nietylko me usłuchał wezwania ale, 
koizystając z kłopotów pana lennego, roze­
słał do wszystkich bałkańskich państewek n o ­
tę z oświadczeniem, że żadnych dokumentów 
w izowanycn przez władze i konsulaty tureckie 
w imieniu sułtana, jako zwiei zębnika Bułga- 
ryi, nie będzie nadal iząd bułgarski przy jm o­
wał. Jezeh zatem w danej m iejscow ości me 
ma zastępcy bułgarskiego, trzeba dokument 
np. paszport, wysyłać na ręce pełnomocnika 
dyplomatycznego danego państwa w Sofii, 
dla załatwienia przez władze bułgarskie. Pod 
pis konsula tureckiego, jako zastępcy Bułgaryi, 
niema mieć nadal waloru. Porta odpow iedzia­
ła na ten cyrkularz wysłaniem do Sofii Hus- 
suhr beya, jako  sw ego  komisarza i zaprote­
stowała przeciw całei osnowie rozporządzenia 
rządu bułgarskiego, bule hae... Nadto gniew 
na Turcyę zwiększa się z dmem każdym 
w Sofii, bo w Konstantynopolu nie odpow ie­
dziano wcale na żądanie Stoiłowa, nom ino­
wania nowycli bułgarskich biskupów uJa M a­
cedonii. Wskutek tego w sobraniu rośnie 
znacznie wpływ opozycyi, która zarzuca rzą­
dowi, ze zgina kark pud naciskiem mocarstw 
i idzie na lep obiecanek Turcy i, chociaż p o ­
winien wiedzieć, iż w Konstantynopolu nigdy 
wdzięcznością nie płacą oddanych usług.

K R O N IK  A.
Z  p o w o d u  Z ie lo n y c h  .Świąt w y jd z ie  

n a s t ę p n y  111111101' „ S ło w a  P o ls k ie j ; . ."  w e  
w t o r e k  d n ia  S b m . ru n o

Lał ÓW 5 Czerwca.
J u t r o :

— fi Czerwca. Niedziela. Zesłanie. Dncha św.
—  W schód słońca o godz. 4 min 8 ran o , 

zachód o godz. 7 min. 49 wieczoiem.
— Dnia tego w roku 1791, bitwa pod Szczeko­

cinami.
—  Początek Strzelania królewskiego na Strzel­

nicy we Lwowie.
— U godz. 3 popołudniu festyn na Wysokim 

Zamku na dochód wdów 1 sierót po uczestni­
kach powstania 1863 r.

—  O godz. 3 popołudniu na Pasiekach łycza­
kowskich festyn Slow. rzeźników i masarzy.

- -  W  kolejowym paiku popołudniu zabawa ogro 
dowa „Czytelni kolejow ej".

—  W ycieczka .G w iazdy" do Oleska i Podho- 
r z e c ; wyjazd o godz. 6 Vn. 15 rano z dworca 
Podzamcze

—  W  Stanisławowie V . zjazd delegatów Związku 
Sok. Pol i zlot sokoli obwodowy. —  W Wa 
dowicach zlot sokoli miejscowego obwodu.

—  O godz. 7 x/ a wiecz. w teatrze hr. Skarbka : 
„Zem sta"
P o ju t r z e  :

—  7 Czerwca. Poniedziałek, drugi dzień Zielo­
nych Świątek

— Wschód słońca o godzinie 4 mm. 7 rano , 
zachód o godz. 7 min. 50 wieczorem.

—  O godz. 3 popotudn.u w lokalu Stowarzyszenia 
„Jedność" zgromadzenie ludowe katolickich 
robotników, sług itd.

— 0  godz. 3 popołudniu festyn Towarz. girmi. 
„S ok ół" na Wysokim Zamku.
W ycieczka Tow. „R odziny" do Rrzuchowic.

—  Obchód jubileuszowy 25 -te j rocznicy zawią­
zania Stow , bratniej pomocy rękodzielników 
profesyi szewskiej.

—  0  godz. 7 ‘ / a wiecz. w teatrze hr. Skarbka: 
„R ew izor z Petersburga".
W e  W torek.

— 8 Czerwca. Medarda biskupa.
—  W schód słońca o godzinie 4 mm. 7 rano, 

zacbOd o godz. 7 min. 50 wieczorem.
—  0 godz. 6 wieczór muzyka 80 pp. w parku 

Kilińskiego.
— W  sali Klubu pocztowego wieczór muzyczno- 

dramatyczny.
—  O godz. 7 7 s wiecz. w teatrze hr. Skarbka : 

„Pan dyrektor" i „W dów ka".
D y p lo m  dla hr. Kazimierza Badeniego. pre­

zydenta ministrów, jako obywatela honorowego m. 
Lwowa, wykończa obeume znany artysta-maiarz 
prof. T . Rybkowski. Dyplom wręczony zostanie In . 
Radeniemu w kasecie, która, podług planów prof. 
Zacharjewicza, wyjdzie z pracowni lwowskiej braci 
W czelaków, w srebrze zaś wykuje ją  artysta-rze- 
źbiarz p. Antoni Popiel.

B a w i w naszem mieście p. J. Granowski, 
redaktor Wędrowca.

Ybg;ar - S o l t a n  , zaszczytnie znany powie- 
ściopisarz i publicysta, bawi w naszem mieście.

Pro mocy a Ks, Adam Gerstmanu, kapłan 
archidyecezyi lwowskiej o. 1. otrzymał dnia 3-go 
czerwca b. r. stopień doktora św. teologii na 
wszechnicy w Innsbrucku.

Zatwierdzenie. Minister wyznań i oświaty, 
zatwierdził uchwałę kolegium profesorów uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, na dopuszczenie dr Wale- 
ryana K leckiego, jako prywatnego docenta mikro­
biologii i mleczarstwa.

IV b a n k ie c ie  urządzonym na cześć państwa 
Horziców w Kasynie szlacheckiem, wzięli udział 
z artystów teatru br. Skarbka pani Stachowiczowa 
i Żelazowski Z członków kasyna byli między iu 
nymi : radca dworu Ćwikliński, Ziembicki, prof.
Dembiński, Drohojowski, Zamoyski, Kazimierz Bor­
kowski, Wład. Fedorowicz, Przybysławski i t.. d, 
Pierwszy toast wniósł p. Kazim ierz, Skrzyński, 
wiceprezes towarzystwa polskich dziennikarzy, łą ­
cząc w nim zdrowie państwa H orziców , gdyż oboje 
—  jak się mówca wyraził —  pracując ua różnych 
polach, służą tym samym ideałom, mianowicie 
sznice narodowej, wolności politycznej i swobodom 
ludu czeskiego. P. Przybysławski toastował na po • 
myślność obecnych artystów teatru lwowskiego w rę­
ce p. Bandrowskiego, który znowu odpowiedział 
toastem na cześć kasyna szlacheckiego. Z  kolei 
osnut p. Horzica przemówienie ua tle stosunków 
politycznych czesko polskicn i oświadczył, że jako 
demokrata ceni szlachtę, gdy jest patryotyczną. 
Ponieważ szlachtę taką spotyka u nas, —  więc 
wznosi j e j : na zdar. Przemawiali jeszcze p Ocio- 
salski na cześć prasy, dr. Ziembicki, Czermiński, 
poczem szereg toastów zakończył podniosłem „K o ­
chajmy się" prof. Dembiński,

Program strzelania k r ó le w s k ie a o ,  k tó ­
re się rozpocznie w niedzielę Z elonych świąi dnia 
fi czerwca br. na strzelnicy we L w ow ie. 1 j O go­
dzinie 9 tej rano zebranie członków Towarzystwa 
w ratuszu (strój narodowy lub galowy). 2. W y ­
jazd z ratusza z prezydentem miasta dr. Godzi- 
mirem Małachowskim na czele do mieszkania k ró ­
la kurkowego p. Micnała M ichalskiego ul. św. M i­
chała 1 6 (powozami i ile można prywatnymi) 
3) Powrót z królem kurkowym na strzelnicę. 
(Przybycie króla oznajmi 12 strzałów moździerze 
wych). 4 ) Uroczysty pochód ze strzelnicy do k o ­
ścioła 0 0 .  Franciszkanów na nabożeństwo solen­
ne. 5) Powrót na strzelnicę i uroczyste wpiowa 
dzeuie króla kurkowego na salę przy odgłosie 
muzyki i ze sztandarem na czele. 6 ) Ogłoszenie 
bezkrólewia. 7. Złożenie insygniów przez króla 
kurkowego i obu marszałków. 8 j W ręczenie kura 
złotego królowi. 9) Rozpoczęcie strzelania królew ­
skiego. Pierv, szy strzał król kurkowy p. M. Mi­
chalski, drugi strzał I. marszałek, trzeci strzał II. 
marszałek.

Dalsze strzelanie królewskie trwać będzie 
przez cały tydzień, aż do godziny 7 wieczorem 
następnej niedzieli, a to : w poniedziałek 7,
w środę 9, w piątek 11 i w  niedzielę 13 c z e i- 
wca każdorazowo od godziny 3 do 7 popołudniu, 
w sobotę zaś 12 czerwca przed i popołudniu.

Wymiar strzałów odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 16 cztrwca b r. o godzinie 5 popołudniu. 
W skład komisyi wymiaru strzałów wchodzą p p . : 
K  Glanz, F. Góralski, A . Dzikowski, A. Bie- 
niedzki i A. Srbumann.

W czwartek dnia 17 czerwca o godzinie 4 
popołudniu obwołanie króla kurkowego, wręczenie 
mu i obu marszałkom insygniów, rozdział nagród 
królewskich i premij.

N agrody strztlauia królewskiego na rok 
1897 we Lw ow ie: Nr. 1 strzał królewski, nagro­
da złoty kur ; nr. 2 strzał marszałek I., nagroda 
srebrny kur ze zł. k o r ; nr. 3 strzał marszałek 
II ., nagroda srebrny k u r; nr. 4 nagroda 6 z ł.; 
nr. 5 nagroda 5 z ł . ;  nr. fi nagroda 4 zł.; nr. 7, 
8 , 9, 10 i 11 nagroda po 3 z ł . ;  nr. 12, 13, 14,
15 i 16 nagroda po 2 zl. 50 c t . ; nr. 17, 18,
19, 20 i 21 n igroda po 2 z ł . ;  nr. 22, 23, 24,
25 i 26 nagroda po 1 zł. 50 c t . ; nr. 27, 28,
29 i 30 nagroda po 1 zl. Oprócz tego wyznacza 
się dla strzelających za każdą III. 1 korona, II.
'j.j korony, I  ‘/4 korony.

M łodzież akademicka lwowska — a 
Iwan Pianko. W  ostatnim numerze tutejszego 
Czasopisma akademickiego znajdujemy list otwarty 
młodzieży akademickiej w sprawie dra Iwana Frauki. 
List ten, podpisany przez prezydyum wydziału 
„Czytelni akadem ickiej" we Lwowie, omawia arty 
kuł dra Franki o Mickiewiczu, jako „poecie zdra­
dy" —  i ostro potępia wystąpienie ruskiego pu­
blicysty.

Oto niektóre ustępy z lis tu :
...Jako Polacy, potępiamy targnięcie się na 

pamięć M ickiewicza, jako obywatele tej ziemi ubo­
lewamy, że takie postępowanie pudkopuje już nie 
zgodę, ale niemal wszelką możliwość zgody między 
Polakami a Rusinami,

...Jedyną pociechę czerpiemy w tem, że p. 
Franko to tylko jednostka, że za nim nie stoi
1 że z nim nie solidaryzuje się ogół narodu ru- 
sińskiego, że my z Rusinami mimo jego  plwań, 
mimo i starań z jego strony znajdziemy jeszcze 
modus errendi. u

...Za to, że do rzęd krzywd i obelg, jakich 
nam nie szczędzą wrogowie nasi, dr. Franko dodał 
jeszcze jedną, niemniej od tamtych bolesn ą ; za to, 
że niezgodnie z prawdą ośmielił się taignąć na 
nieskalaną pamięć p o e ty ; za to, że poważył się 
w oczach nieprzyjaciół narodu polskiego poniżyć 
tego, którego z pietyzmem czcimy —  za to my 
w obliczu polskiego społeczeństwa i wszystkich 
ludzi uczciwych piętnujemy dr. Frankę mianem 
nikczemnego oszczercy i Ciskamy ma w oczy sło­
wa wieszcza, którego spotwi.rzyt: „P recz od nóg
mych — byś nóg moich nie spodlił".

Złota księga m łodzieży sokolej. Tutej­
sze Tow. gimnastyczne „S ok ó ł" urządza dnia 12 
czerwca b. r. o godz. 6 wieczorem w sali własnej 
uroczyste zakończenie ćwiczeń uczniów swego za 
kładu gimnastycznego. N a  uroczystości tej po raz 
pierwszy będzie zaprowadzoną „Z łota  księga mło 
dzieży so k o le j', w którą — zamiast rozdzielanych 
dawniej, a pedagogicznie niezupełnie odpowiada­
jących  celowi, nagród, - wpisane i ogłoszone będą 
nazwiska uczniów, celujących w postępie i pilności.

W ybory do kasy chorych m.asta Lwowa 
odbędą się dnia 13 czerwca r. b., od godziny 9 
rano do 2 popołudniu w wielkiej sali ratuszowej. 
Wszyscy członkowie Kasy chorych, zarówno męż­
czyźni, jak i kobiety, są uprawnieni do głoso­
wania.

Ze śródmieścia ma być wybranych 50 repre­
zentantów i 100 delegatów, z I. dzielnicy 66 re­
prezentantów i 132 delegatów, z I I  dzielnicy 62 
repr. i 124 del., z III. dzielnicy 48 repr. i 96 
del. i z IV. dzielnicy 20 repr. i 40  del. Ogółem
2 46 repr. i 492 del.

R e g u l a c ja  k w e s ty  i d ju r n i s t ó w .  D ono­
szą z Wiednia, że w sprawie polepszenia doli dyur- 
nistów przyszło już pomiędzy kompeteutnemi ml- 
nisteryami do zupełnego porozumienia, i teraz pra­
cują tam nad zupełnem wygotowaniem odpowie­
dnich wniosków. Co do zabezpieczenia na starość 
intencyą jest stworzyć osobny fundusz pensyjny, 
do którego miałby przystęp każdy dyurnista. Prawo 
do pobierania zapomogi w razie przejścia w stały 
stan spoczynku miałby dyurnista po dziesięciu la­
tach służby, a pensya najmniejsza wynosiłaby 120 
złr rocznie, kcora. w miarę lat służby, po 40 la 
tach mogłaby dojść do 450  zł.

W razie opróżnienia się miejsca na posadę 
urzędnika, odpowiednio ukwaliłikowany dyurnista 
miałby pierwszeństwo przed innymi, starającymi 
się o tę posadę, z wyjątkiem tylko wysłużonych 
podoficerów.

W  wypadkach słabości, w czasie pierwszych 
trzech miesięcy, dyurnista pobierałby całe, warnn- 
kowo także odpowiednio zredukowane wynagrodze­
nie dzienne, uwolnienie go od obowiązków, nastą 
pić może dopiero wówczas, jeżeli choroba trwałaby 
dłużej, aniżeli 6 miesięcy. Najmniejsze wynagro­
dzenie dzienne dyuznisty wynosić powinno w W ie ­
dniu 1 zł , w miastach prowincyonalnych 80 ct. 
Prawo wypowiedzenia winno być podniesionem 
z 14 dni do jednego miesiąca. 1 W ejście w życie 
nowego rozporządzenia, miałoby nastąp;ć z uuiem 
1 stycznia 1898 roku.

Dy rekeya kolei państw ow yeh ogłasza : 
Przystanek łauunkowy Nagrabie położony na szla­
ku Ilalicz-O strów  (Taruopul), otwarty dutycbczas 
tylko dla ograniczonego ruchu pakunkowego, zo ­
stał z dniem 15 maja b. r. dla nieograniczonego 
ruchu pakunkowego otwarty.

Dnia 1 czerwca b. r. oddaje się dalszą część 
szlaku H alicz - Podwysokie kolei państwowej Ha­
licz - Ostrów Berezowica (Tarnopol), ze stacyami 
Bołszowce, Skomomorochy stare 1 L ipnica dolna, 
do publicznego użytku.

Z  dniem powyższym będzie zatem otwarty 
cały szlak kolei państwowych Halicz - O strów -Be- 
rezewica (Tarnopol) i wchodzi w żyue na całym 
szlaku Halicz-Ostrów-Berezowica (Tarnopo) ogól­
ny fozkład jazdy, ogłoszony plakatami tab V ., a 
względnie V. b. ważny od ł maja b. 1 , a znosi 
się dotychczasowy rozkład jazdy zaprowadzony 
dla części szlaku Podwysokie - O strów -Berezow ica 
(Tarnopol).

W y c ie k ły  pies. Z Brodów  p iszą : W ściekły 
pies pojawił się w W ierzbowczyku i Nakwaszy 
i pokąsał dwie osoby. Nieszczęśliwych wysłano 
na klinikę prof. dra Bujwida do Arakowa

Język urzędowy. Oto dosłowna kopia 
kartki pośmiertnej, wydana przez wójta jednej 
z gm in- „Im ię : Anna. W iek : liat ma 2. 8tau : 
dzifcze. Zatrudnienie: pry cyćci. Oznaczenie cho­
roby : nagłowy i wymioty. Śm ierć: nagła.

Urzond gminny uzwala ciało martwy pocho­
wać, b o .n a  tym eiale żądny przyszkody nima, bo 
si urzond naciało patrzył i na to si potpisuje. 
f  Iwan B. wujt".

Krynica 4 czerwca 18977 W czoraj zebrało 
się liczne grono obywateli i stałych mieszkańców 
Krynicy w tutejszym dworcu zdrojowym dla p o ­
żegnania ks. Ignacego Dańca, długoletniego kape­
lana naszego zdrojowiska, który po przeszło ćwierć- 
wiekowej zaszczytnej pracy, przenosi się do swego 
rodzinnego miasta, Bochni. Jak wielkie zasługi, 
choć hez rozgłosu, położył czcigodny kaptan 
w Krynicy, dowodzi powszechna cześć, jaką go 
przez cały ten czas otaczali wszyscy mieszkańcy 
zdrojowiska i dalszych okolic, lud wiejski i c o io -  
czni goście kąpielowi. Znający go krociej, podti 
wiają w ks. Dancu znakomitego kaznodzieję, sługę 
bożego świa łego, nieskalanego charakterem i nie­
ugiętego w zasadach —  znający go dawniej, cenią 
w nim nadto gorącego i zaslużunego patryotę, 
filantropa. T o  też podniosły nastrój panował w z e ­
braniu wczorajszem. E llka mow szczerych, rze­
wnych, życzenia jubilatuwi, liczącemu 5ts lat ka­
płaństwa, długiego jeszcze zdrowia —  seideczue, 
perue głębokich myśli przemówienia, żegnającego 
się z Krynicą złużyły się na prawdziwie piękną 
ucztę dla serc i umysłów Pozostanie też obok 
najlepszej pamięci i granitowa pamiątka w K ry­
nicy po zacnym księdzu Dańca. Zebrani w myśl 
jego postanowili wznieść na granicy Krynicy p o ­
mnik nieśmiertelnej pamięci Kaźmierzowi Puław­
skiemu, który stąd długi czas szeroką okolicę 
przed zalewem Dyhicza osłauiat.

Pokaźną kwotę zebrano w jednej chwili, i nie 
wątpimy, że w niedługim czasie zbierze się lun 
dusz, wystarczający na postawienie posągu boha­
tera w zakątku tych gor, które na jego  czy­
ny patrzały 1 w chwilach zwątpienia, koiły swym 
spokojnym majestatem jego  zbolałą duszę. (s).

Utrudnianie stosunkuwr pograniczuj cli. 
Dzienuiki szląsk.e donoszą, że ze strony rosyj­
skiej utrudniono stosunki pograniczne. Od każdej 
łurmanki, udającej się z Krolebtwa do Prus, p ła ­
cić potrzeba na granicy 50 kopiejek cła.

P o la c y  W W e s t fa l i i .  W iec katolicko-polski 
w sprawie opieki duchownej odbył się w Bruchu 
w Westfalii w niedzielę dnia 30 maja. W szyscy 
mówcy dupumiuali się ustanowienia w Brachu księ­
dza, władającego językiem polskim. Odczytano też 
i przyjęto jednogłośnie odpowiednio zredagowane 
prośby, które wy dano do biskupa m0nasterskiego 
i miejscowego proboszcza. W iecow m kow  zebrało 
się przeszło 1000, ua ogólną liczoę 3000 Pola - 
ków-katolików, mieszkających w parafii Brucb. 
—  Polacy w Bochum obchodzić będą w pierwsze 
święto Zielonych świątek uroczystość 900-letm ej 
męczeńskiej śmierci św. W ojciecha.

k r o n i c z k a  w a r s z a w s k a . Onegdaj, tv ko­
ściele św. Krzyża, odbyło się nabożeństwo żałobne 
sa dnszę twórcy „H a lk i", Stanisława Moniuszki, 
jako w przeddzień 20 rocznicy jeg o  śmierci. Na­
bożeństwo odprawił ks. Dębnicki. Na chórze, chóry 
„Lutni" odśpiewały wyjątki ze mszy „rekw ialuej" 
oraz innych dzieł religijnych Moniuszki, zaś p. 
Miłosz Kotarbiński, odśpiewał „Pieśń pokutną." 
Na nabożeństwie obecni byli liczni przedstawiciele 
muzyki, literatury, malarstwa, śpiewacy i muzycy 
opery, szeroki zastęp inteligencyi oraz członkowie 
rodziny niezapomnianego mistrza.

W parku Ujazdowskim projektowanem jest 
ustawianie, na ohpowiednich postumentach, p o ­
piersi M ickiewicza, Długosza, Ign. Krasińskiego i 
ks. Baudouina.

K u r jer  Warszawski zebrał po dzień 3 -go 
czerwca 53680 rubli 40 kop. ua pomnik M ickie­
wicza.

W teatrzyku letnim „O deouie", gości trupa 
dramatyczna poznańska —  i cieszy się znacznem 
powodzeniem,

Stacya pogotowia ratunKOwego otwartą zo ­
stanie w Warszawie z dniem 1 lipca b„ r. stara­
niem Tow. ratunkowego.

H a  s e z e n  l e t n i  n o w o ś c i  i Konfekcji dam ski w ilk im  w jlm e  i po m /k i  cenach poleca M a g a z y n  S c h a y e r o ?  w o  L w o  w i e i
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W  tych dniach pow róciły z Brazylii do W ar­
szawy rodziny Kłopotowskich i Stasików, W yemi­
growały za ocean w r. 1889 z pieniąazmi, po­
wróciły nędzarzami.

W  tych dniach bawił w Warszawie jakiś 
Przedsiębiorca wieaeuski, który porozumiewał się 
2 kapitalistami tamtejszymi w 9prawie budowy 
w W arszawie wielkiego hotelu w połączeniu z salą 
koncertową i wielkim ogrodem zimowym. Dla bu­
dowy tego gmachu wybrano place poszpitalne, zaś 
koszta obliczono na 1 ,5 00 .00 0  rs. Przedsiębiorca 
wiedeński przyrzeka pokryć czwartą część tej sumy, 
jeżeli kapitaliści tutejsi dadzą resztę.

Z e  S t r z e ln i e )  m ie s z c z a n s k ie j .  Dzisiaj 
raz w każdą pierwszą sobotę a w razie n iepo­

g o d  w następną każdego miesiąca koncertować 
fcędzie na strzelnicy mieszczańskiej muzyka 30
pułku  piechoty

W stęp do ogrodu Klubu kręglarzy Towa
rzystwa dla członków, ich rodzin oraz dla osób
p zez nieb wprowadzonych wo.nj

F e s t y n y .  Przez dwa ani Zielonych Świąt 
Ldzieray mieli we Lwów e okolicy cały szereg 
iestvnów i zabaw letnich. Oprócz juz wzmianko­
wanych przez nas wycieczek, zasługują na wymie­
nienie festyny następujące.

Ju iro  w niedzielę odbędzie się na Wysokim 
Zamku esfyn pod protektoratem księżnej Adamo­
wej Sapieżyuy na dochód wdów i sierót powstań 
c ó i  z r 1 » 3 .  Przygrywać będzie muzyka 30-go 
r> n nnwisy szermierskie oubywać się będą pod 
kierunkiem p. Bernolaka, wróżka Sybilla, Alfabe- 
ton (japońska gra Bzczęścia), kosze i koło szczęścia , 
wreszcie o zmroku żywy oDraz „P laców ka".

W  poniedziałek wreszcie Oubędzie się wspa­
niały festyn Tow . gimn. lwowskiego .S o k ó ł"  na

/  T g r e n i e  lu d o w e  katolickich robo- 
L ików  slu - służących, kucharea mkai, p ok ojó­
wek dozorców do nów, oorożaa.zy tragarzy oraz 
służby domowej i gospoda ic /e j, odbędzie się w p o ­
niedziałek d 7 b. m,. o godz. 3 popołudniu dla 
kobiet, o god^ime 7 wieczorem dla mężczyzn 
w 1 ,Kaiu aatoliekiego Stowarzyszenia rob. „Je- 
m o śe “ , przj t O miańsk.ej 30, I. piętro, z na­
stępującym porządkiem dziennym- l j  Założenie 
kat zarajestr. kasy zapomogowej Przyjazn we 
Iw o w ie ’ 2) Organizacya katolick i  lobotnikow. 
Wydział Stow. kat. ipbotm aów  „P rzy jaźń - uprą- 
sza pp. służbodawcow, by w tym dniu uwolnili 
swoją służb, i dali je j możność wzięcia udziału
w tem zgromadzeniu. . . ...

v j i  r z e c z  fu n d u s z u  w d ó w  i s i e r o t ,  po
weteranach ■ roku 1863/4 odbędzie się w niedzielę 
dnia 6 -go czerw ca , a w rasie niepogody w nie­
dzielę dnia 20-go czerwca b. r. festyn za stara­
niem Polek, i Vod ;,rotekt(ratem  księżnej Jadwig. 
Sapieżyny, z Inter; ą l « t o w  j  na W ysokim Zamku 
NaJ ty się spouziewać, że publiczność lwowska, 
tak eliętna zamsze v. popieraniu celów wzniosłych 
i szlachetny en, w iniu tym licznie pospieszy na 
Zamek, aż, by sobie rozrywką, funduszowi zaś wdow 
i sierót po naszych bohaterach przysporzyć do- 
chodow.

Z  k lu b u  p o c z t o w e g o .  W e w orek, d. 8 
czerw, a. odbędz się w s»li „Klubi pocztowego 
wieezorek inuzykalno-dramatyczuy. Program bardzo 
ciekawy składają n .jlepsze »iły artystyc ue i ama­
torskie. Program będzie podanym później.

W y s t a w ę  sztuk p ię k n y c h ,  otwarto dzisiaj po
odnowieniu lokalu.

M ia n o w a n ia . Minister rolnictwa zamianował 
zarządców lasów i dóbr skarbowych: Józefa Kru­
pińskiego, Cyryla Kochanow skiego, Władysława 
Lisowskiego i Ryszarda Nawratila lustratorami.

K o n k u r s y .  Rada szkolna w Sanoku ogłasza 
konkurs na p o s a d y  : 'Nauczyciela przy szkole 5 -km 
sowej męskiej w Sanoku i młodszej nauczycielki 
przy szko.e 6-klasowej żeńsaiej w temże mieście. 
Podania można wnosić do d. 25 czerwca,

Przy sądzie powiatowym w Czarnym uuiiajcu 
jest do obsadzenia posada funkeyonaryuszu pioku- 
ratoryi państwa. Termin do podań cztery tygod...-.

W sądzie powiatowym w Oświęcimie znajdzie 
umieszczenie pisarz.

h r o n i c z k a  b r u k o w a . Przy ul. Długosza
1. 7 dostali się niewiadomi sprawcy do m iszka-
nia parterowego przez okno i skradli St. Z . pra­
wnikowi ubranie wartości 3 5 złr wraz z kwota, 
1 złr. 24 ct. która się znajdowała w kieszeń.. 
Ci sami sprawcy prawdopodobnie okradł' dwóch 
innych akademików zamieszkałych w tym samym 
domu. Kazim ierz Gergowicz kupiec zam. pod 
I. 14 ul. Skrzynskiego donosi, że w nocy z 3 na
4 b. m. dustali się nieuiadom , sprawcy na strych

zapomogą dobranego klucza i skradli bieliznę 
której wartości na razie podać nie może, a oder­
wawszy zamek od kufra, skradli zimowe ubrania 
wart. 50 zlr. Józefowi Nerat płatniczemu
z Grand hotelu, wyciągnął ktoś z kieszeni wezo 
raj o godz. 6 rano w kaw Czecha kwotę 20 zh

Z m a r l i  we Lwowie, dnia 4 czerwca br., zgło­
szeni w urzędzie spisu zmarłych : Dobrzańska A po- 
lon.ii, sługa, lat 2 1 , gorączka połogowa. —  Czo- 
baj Petroneia, żebraczka, lat 66, zapalenie płuc. 
—  Romankiewicz Agnieszka, zarobnica, lat 62, 
rozedma płuc. —  Olpińska Zuzanna, żona rewi­
denta W ydz. kraj lat 26, gruźlica płuc. —  Bre- 
zowska Weronika, bez zajęcia, lat 60, zapalenie 
płuc. —  Małańczuk Wasyl, kapral 80  p. p., lat 
24, udar mózgu. —  Biter Piotr, kowal, lat 43, 
gi uźlica plnc. —  Skotnicki Jan, syn ceglarza, 1 
rok, zanik ogólny. —  H ak Józef, przy rodzicach, 
2 dni, zanik — Huk Jan, przy rodzicach, 2 g., 
brak sił żywotnych. — Kowalski Jan, przy rodzi 
cach, 5 dni, tężec. —  Hubert Zofia, dziecko sze­
wca, 3 tygodni, zanik ogólny. — Dziecko pici 
męskiej, służącej Lorys recte Scbegda, uduszone, 
jak stwierdza obdukeya sądowo-lekarska. Razem 
13 osób.

Zapiski liierackie, naukom i artystyczne.
Repertuar teatralny. Teatr br. Skarbka : 

Dziś w sobotę występ pani Laudowej - Horieowej, 
bohaterki „N arodnego Divadla‘  w Pradze: „T e o ­
dora", dramat w 5 aktach, a w 8 odsłonach W . 
Sardou.

W niedzielę „Zem sta11, komedya w 5 al.tacn 
Aleks. hr. Fredry.

W poniedziałek „Rewizor z Petersburga"L 
komedya w 5 aktach Gogola.

W e wtorek (nieodwołalnie ostatni) występ p. 
Maryi Laudowej -  Horieowej, bohaterki „N arodne- 
ge D ivadla“ w Pradze : ,,Pun dyrektor11, kome­
dya w 3 aktach A Bissona i Carre, —  oraz 
, ,W dówka11 kumedya w 1 akcie Thibonsta. Drugi 
deoiut pny Poraj

Proces dawidowski.
Sobota . —  P o s ie d z e n ie  p r z e d p o łu d n io w e .

P o otwarciu posiedzenia, trybunał ogłasza 
najpierw decyzye co do wniesionych poprzednio 
żądań obrońców Trybunał odmawia zarówno za­
żądania listy wyborczej z Dawidowa, jak i zapo­
trzebowania od starostwa danych o liczbie upra­
wnionych do głosowania i liczbie urlopmkow w Da­
widowie.

Następnie przesłuchano ostatniego już w spra­
wie tej świadka. Jestto jeszcze jeden z licznej 
rodziny Grabów, Józef G r a b  z Dawidowa, lat 52, 
zwany „żandarm " Był on w karczmie, gdy działy 
się krwawe wypadki Do karczmy wpadli chłopi 
i pytali go : dlaczego nie idzie z nimi bić. Pytał 
go o to i Loster.

Teraz przyszła kolej na orzeczenia znawców 
lekarskich.

Dr O b t u ł o w i c z  przedstawił opinię bardzo 
wyczerpująca i poważnie uzasadnioną. Popiel był 
mężczyzną lat mniej więcej 45 , silnym, dobrze 
odżywionym. Obdukeya wykazała liczne zdruzgota­
nia czoła, wierzenu czaszki i kości boczn ych ; 
ogółem znaleziono dwa złamy czaszkowe. Nadto 
były pułamane k o ś c i : nosowa, szczękowa górna i 
dolna. Razem na ciele Popiela znajdowało się 13 
ran większych, me licząc mniejszych. Fatalneini, 
powodującemi śmierć, były rany zadane w głowę, 
a mianowicie złamania czaszki; mózg cały został 
zalany krwią. Prawdopodobnie ranę śnrertelną P o ­
piel otrzymał zaraz po wyjściu z koszar żaudar- 
meryi. Bezpośrednią przyczyną śmierci było pora­
żenie mózgu, a śmierć mnsiała nastąpić najdalej 
w pół godziny po zadaniu pierwszego śmiertelnego 
ciosu

D r. L ilien  zadaje drowi pytanie, które „jak ­
kolwiek ściśle ze sprawą związuue, me dotyczy 
bezpośrednio Pornela". Pyta o to, czy z nauko­
wego punktu widzenia można twierdzić, iż jedno­
stka, działająca w tłumie, ulega pewnego rodzaju 
zarazie moralnej, traci własnowolność, staje się 
nieomal maszyuą?

Dr. O b t u ł o w i c z :  Tak, jest to możebnem, 
w ten sposób iłnmac ą się epidemie nerwowe 
i czyny gwałtu, przez najspokojniejszych ludzi 
w tłumie spełniane.

Na pytania przewodniczącego dodaje doktor, 
iż niemoźebnem jest skonstatować, które jednostki 
w tłumie są ogarnięte takim szalem, a które me.

Dr. C h o m i n , drugi ekspert, wydaje opinię 
zupełnie podobną.

Następnie adw. dr. feokal stawia wniosek 
o zbadanie stanu umysłowego osk. Rybczyńskiego, 
a to dla przekonania się, czy nie jest on niedo­
łężnym umysłowo i przez to nieodpowiedzialnym.

Trybunał wniosek uchyla.
Dalej adw. Lilien ponownie żąda, iżby try­

bunał uznał własną swą niekompetencyę i sprawę 
sądowi przysięgłych przekazał Obrońca mniema, 
że po wysłuchaniu świadków jawnem jest, iż 
w sprawie dawidowskiej nie idzie o gwałt publi­
czny, ale o zabójstwo

W niosek ten popierają dwaj pozostali o - 
brońcy.

Prokurator p. Sereduwski mniema, że prze­
ciwnie zeznania świadków wykazały iż sprawa 
znajduje się przed właściwym sądem. Istotnie, 
nikt nie może ściśle powiedzieć, kto mianowicie 
zaoil Popiela.

Dr. Sumper jeszcze raz powołuje się na 
ustawy z r. 1862, orzekającą, że nikt nie może 
być pozbawiony sądu ustawowego.

Trybunał ogłosił decyzyę w tej kwescyi do ­
piero po przeprowadzeniu całkowitego postępowa­
nia dowodowego.

Rozpoczyna się teraz nużące i monotonni, a 
nic dające prawie żadnego nuwego materyału fak­
tycznego, czytanie zeznań Świadków, do sąds nie 
wezwanych. Znajdują się w ich liczbie i tacy, 
którzy byli słuGhani w śledztwie pierwotnie, jako 
oskarżeni. Czytan.e to trwa w dalszym ciągu, 
w chwili, gdy już popołudniu opuszczamy salę 
sądowy. Rozpiawy rozpoczną się dopiero we w to­
rek

T elegram ) i ł o w a  P olsk ieg o "
W ie d e ń  5 czerwca. W  teatrze Rajmunda 

wykreślono na stałe z repeitoaru węgierską 
sztukę ludową C zepreghi’ego p. n. „D ie  rothe 
B iie ftasche11, — a to z powodu demonstra- 
cyj przeciw przedstawieniom niemieckich ar­
tystów w Budapeszcie.

Sofia 5 czerwca. Pogłoski o projektowa­
nych rzekomo zmianach w gabinecie są nie­
prawdziwe.

P e te r s b u r g  5 czerwca. Ponieważ ob ie ­
gające w prasie zagranicznej pogłoski o tele­
gramie cesarza Mikołaja II. z dnia 17 maja, 
który sk łonu  sułtana do zgodzenia się na za ­
wieszenie broni, wyw oła ły  mnóstwo fałszy­
w ych  komentarzy, podaje rosyjska A jencya 
telegraficzna, osnowę tego telegramu, który 
ani me pojaw ił się, ani praw dopodobnie  nie 
pojawi się w pismach rosyjskich, a za którego 
autentyczność przyjmuje Ajencya całą odpo- 
wiedzialnuść.

Telegram op ie w a :  Carskoje Siełu 17
maja 1897 r. W asza cesarska m ość  nie bę­
dzie zdziwiony, jeżeli stosunki szczerej 
przyjaźni i zażyłego sąsiedztwa, jakie pomię­
dzy nami .stnieją, skłoniły mię do apelów arna 
do wzniosłych uczuć  Waszej Cesarskiej Mości 
i do żywienia niezłomnej nadziei, że W asza 
Ces. Mość nie omieszka ukoronować zwycięstwa 
armii swojej w bohaterskiej walce, umiarko- 
wanemi n item yam i pokojow em i, które W . 
Ces. Mość. raczyłeś okazać zaraz w czasie 
w ybu ch u  kroków nieprzyjacielskich.

W asza Ces. M ość zechcesz ob jaw ić  wspa 
niałomyślność przez bezzwłoczne wydanie 
rozkazu swojej armii, aby zaniechała kroków 
nieprzyjacielskich w Grecyi i przez gotow ość 
przyjęcia pośrednictwa mocarstw dla doprow a­
dzenia do skutku pokoju

W asza  Ces. M ość  zdobędziesz sobie przez 
spełnienie tego czynu nowy tytuł do w yso­
kiego szacunku, jakim jest jego osoba otoczoną 
i dokonasz aktu wielkiego rozsądku, o któ­
rym ja osobiście zawsze pamiętać będę. Z e ­
chciej W. Ces. Mość wierzvć zapewnieniom 
mojej niezmiennej przyjaźni. M ikołaj.

A ten y  5 czerwca. Rada ministrów uchwa­
liła. stosownie do żądań tureckich, -szereg 
warunków zawieszenia broni na morzu. 
W myśl tych warunków opuszcza ilota grecka 
wody tureckie, a tureckie, lub neutralne okręty, 
płynące z portów lub do portów tureckich, 
nie będą wizytowane .

Natomiast wysyłki w o jska  i amunicyi dla 
armii tureckiej drogą na porty neutralne nie 
bęaą dozwolone. Tak sam o wzbronione być 
ma ilocie tureckiej wypłynięcie z Dardanelow 
i wzm ocnienie załogi na Archipelagu.

Nie w iadom o jeszcze , żab zawieszenie 
broni już podpisane, ale jest nadzieja, że nie 
pokażą się żadne now6 trudności.

Zaprowiantowanie wtjsk  tureckich drogą 
portów, leżących po stronie przez Turków za­
p ie j ,  dozw olone jest  tylko pod warunkiem, 
że okręty, wiozące prowiant, rewidowane bę­
dą przez konsulów mocarstw z najbliższych 
miast.

H l a d e l f i a  5 czerwca. Otwarto tu mię 
dzynarodowy kongres handlowy. Obecnych 
było ogołem 350 delegatów. Prezydent i l e  
Kinley wypowiedział przemowę, w której 
przyrzekał kongresowi puparcie rządu Stanów 
Z jednoczonych . Zadaniem kongresu będzie 
obm yśleć środki, zmierzające do poprawy sto­
sunków kom ercja lnych  w całym świecie.

T e le g ra m  g ie łd o w y :  W iedeń  5 czerwa. 
P rzy  zamknięciu yiełdy porannej no.ow ano:

Kredyty austryackie . 368 57
K iedy  ty węgierskie . — •—
Anglo-bank . . . . — • —
Landerbank . . . . 244 50
Kolej państwowa . . 358 75
Południowa . 87-60
Alp.nj . . . . . 98 —
Tytoniowe . 1 6 7 . -
Tureckie . . . . 59 —
Usposobienie mocne.

z Manheimu. —  Dr. Kon z W arszawy. —  Dr. 
Jan Gaik z Zakopanego, —  Spiridion Preienderi 
z Domokos. —  Dr. Fr. Szuch z Warszawy. —  
Ludwik Szul z Trzebini. —  Dr. A. Goldhamer 
z Sanoka —  Józef Chodkiewicz z Kijowa. —  
Pułk Konst. Astapenko z Dynaburga.

Dział ekonomiczny.
W alne  z g r o m a d z e n ie  k r a jo w e g o  T o w .  

r y b a c k ie g o  w Krakowie odbyło  się pod prze­
wodnictwem  prezesa dra Ferdynanda W ńko- 
sza. W  obozernem sprawozdaniu zaznaczył 
przewodniczący skuteczną działalność T o w a ­
rzystwa w trzech kierunkach, t. j . polegającą 
na zachęcaniu członków  do zakładania gospo­
darstw stawowych i udzieleniu im pomocy 
i rady; na puuczamu we wszystkich gałęziach 
rybactwa przez wydawanie okólnika i na za­
rybianiu w ód  krajowych narybkiem rozmai­
tych gatunków ryb. W  ubiegłym roku p o ­
wstało około 2u nowych, racyonaluie urzą­
dzonych gospodarstw rybnycn w kraju. Okól­
nik rybacki wydawany kilkakrotnie co  roku, 
cieszy się ogólnem uznanibm i przysparza To- 
w arzystwu nowych członkow, których jest 
obecnie  przeszło trzystu. Za  staraniem T o ­
warzystwa wydaną została także broszura, po­
uczająca o sposobach urządzania racyonainej 
budowli ryb na stawach dzikich wschodniej 
Galicyi. —  W  celu uzyskania terenu na d o ­
świadczenia i próby w sztucznem żywieniu 
ryb i t. d. stara się Tow arzystw o o założenie 
doświadczalnei stacyi rybackiej i biologiczne; 
—  i jest  nadzieja, że sprawa ta będzie jeszcze  
w roku bieżącym pomyślnie załatwiona. W  osta­
tnim roku wpuśc.ło Tow arzystw o do rzek 
k ra jow ych : Wisły, Skawy, Dunajca, Dniestru, 
Bugu, Stryja, W isłoki 1,652.840 sztuk narybku 
kilku gatunków ryb, m ianow icie : łososia, 
pstrąga, karpia sandacza i węgorza.

Zgromadzenie wybrało jednogłośnie przez 
aklam ację  i nadal prezesem dotychczasowego 
przew odniczącego  dra Wilkosza, zastępcą prze­
wodniczącego  p. Stanisława Kluczyckiego 
z K rzeszow ic ; do wydziału zaś prof uniw. 
dra Wierzejskiegu i inspektora rybactwa pana 
Fiszera

Daiszy ciąg zgromadzenia zajęły wnioski 
członków, dotyczące żywotnych iw esty j ry­
backich. iak ochrony ryb, przestrzegania 
ustawy rybackiej, stosunku z Towarzystw am i 
rolniczemi itp.

Na zakończenie zagaił prezes dyskusję 
na t e m a t : Czy żywienie karpi łubinem jest
korzystnem ? W zajmującej i nader pouczają­
cej dyskusyi zabierali g ło s :  p. Naimtki, dy­
rektor dóbr zatorskieb, delegat Wydziału kra 
jow ego  p. Rozwadowski, prof. W ierzejski 
i inspektor Fiszer 

Odpowiedzialny redaktor .
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i

H o i e l  f r a - n c a  e l c l
Lwów — plac Maryacki 

W nowym Zarządzie, zupełnie odnowiony
(F C. Proasch).

Przyjechali dnia 5. czerw ca :
Br. E Strasser z Tryestu. — J. C zajkow ­

ski z Pietniczan. —  M. Kordecki z Krakowa —  
R. MancheL z Berna —  A Stroner z Bielska. 
H. Greiner z Jasła. —  J. Klein z Berlina. —  
E P’ isher z Gablonz. —  G. Thaler z Wiednia. 
R Stein z Wiednia.

Hotel „Im peria l"
ul. Trzłciego M.ja 1. 3. 

piei wszorzęany hotel, restauraeya i kawiarnia. 
Przyjechał, dnia 5. czerw ca:
Adam hr. Grocholski z Rusyi. —  Stanisław 

hr. Jabłonowski z Popowic. —  Oskar Smreker

Jako korzystną lokacyę kapitałów
polecam y:

* Listy  zastawne T o w . kred. ziemskiego, 
L isty  zastawne Banku krajowego, 6
L is ty  zastawne Banku hipotecznego

O b le j e  te kupuje®) i sprzedijenij juk Dajkorzmniej

SOKAL i LILIEN
D om  ba n k ow y  i K an tor  w vn iianv .

Z le ce n ia  z p r o w i n e j  I w y k o n u je m y  o d w r o t n ą  
pocz tą .

NADESŁANE
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która też nie 
bierze na siebie żadnej za nią odpow iedzialności'

ZAKŁAD
ttotioleczniczy

poczta Lwow. 
Urocza m iejscowość. — W z o r o w e  urządze­
nie — Znakom ity  wint. —  Pensja z Kurrcyą  
począw szy  od 3 zł. dziennie. — Pensja bez 

kuracyi odpowiednie taniej.

Marjówka

Dywidendy 2a p ie :w s:e  5 lat,
W ypłacone w Austry*.

Pol.ca ' r .  447 991 j y j f a w u fa  11 kwietnia 1891.

Ulezp, Ba ijpadek Wierci i oożjwoidibł płacenie® premii.
W ie : 46 lat. 2aśAz.j>iecit<iny kapitał. 10 '.000 zł. 

Koczn* j i e  iiia: 4070 zł.
Zateui zaj ł  i o n o  premi. w ciągu 5 lat: źO.kfO zł.

Bjffioenda za .ptenmj 5 letni okres rozdzieleniu zjaHhr
w y p ł a c o n a  w  g o to w e *  4241 z ł  —  104 2 /,  ro-
ezucj pr, mii. S  ŹO'847, całej zanucone.'  p cuiii, 
a lbo  użyta  na z w ięk sza n ie  zabezpieczen ia  w y n o -  
ł i  k w o tą  zł 7855 26  H: 193 ‘ /» rocznej priimi 

~  3 ' - 6 ”/o * a-ł*j za, łaeoiiej j rem i i.

The Mutual11
to flbezpifKM Bi życie w Nowym Yorku.

Proa.ektow i bl ższych iuforuiacyj udziela :

( ł o n o m  1 u .i D y r e k c j a  d l a  A u s t r y i
vi W ie d n iu ,  I., 1 obkow itzp la tz  Nr I.

Kancelarya adwokata

D*:a Zygm unta * ŁJaryncwskiego
przeniesioną będzie z dniem 5-go czerw ca  1897 

pod 1. 38 przy ul. Sykstuskiej

L e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i  a k u s z e r

Dr. Jozef Zakrzewski
mieszka przy ulicy Słow ackiego 5, I p., ordy­

nuje od 3 —  5 po południu

D r ,  J a k 6 b  M a s t e r

otworzył kancelaryę adwokacką
w Przemyślu

w domu obok c. k. Sądu powiatowego miej 
deleg rog Iiyuku i ulicy Kościuszki Nr 1, na 

I. piętrze

m a r
W Parjskt! najieiitaiiiejsze im a j  z pnij

tuzin po I, 2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8 złr. wysyła pod najwię
kszą dyakrecyą, istniejąca od r. 1881 sławna tirma \

T .  lESZEJIHIir, ^ T I E 1 T ,
I .  B r a n c l s t i i t t o  3

Cenniki doktadne f od kopertą ua żądanie

i - S

>1 * * ł © O 0 Q © O « * X

L i c y t a c y a .
W Lwowskim Zakładzie Zastawniczym

p r z y  ul. r z a r i i i e e k i e ^ o  1. 1 .
odbędzie się

dnia 8 czerwca r. b. od godziny 9 rano
sprzedaż licytacyjna zastawów z ter­

minem zapadłości do S marca 1897.
S p r z e d a w a n e  b ę d ą  p r z e d m i o t y  z ł o t e ,  s r e b r n e ,  b r y l a n ­

t o w e ,  z e g a r k i ,  p e r ł y ,  i  t .  p .  P r ó c z  t e g o  b r o ń  m y ś l iw s k a .
platery i t. p.

Z w y k ł e  c z y n n o ś c i  b i u r o w e  z o s t a n ą  w  dn iu  t y m  z a ­
w i e s z o n e .

je o s o o e e e e o o e o o e lo s j®

A D O L F  K A M  F E L
Lwów, Karola Ludwika 1 .29 .

wyłączne zastępstwo dla Lwo­
wa, aubtryackiego towarzystwa 
akcyjnego fabryki portiand-ce- 

mentu w Szczakowej
spr/nuiije Unirj niż vts.i dzie 

portland cement, wapno skaliste  
i hydrauliczni., w yroby cem en­
tow e i szteingutowe , cegłe o- 
gniotrwałą. ogniotrwałą papę da­
chową, asfaltowe płyty izolacyj­
ne, dystylowaną sm ołę węgiową  
K A R B O L I N E U M ,  jakoteż wogóle 
wszelKie m aierya ły  budowlane, 

ręcząc za dobroć tychże. 
Przedsiębiorstwo robót betonowych 
i krycia aacnów dachówką, łupkiem 
i papą ogniotrwałą —  po cenach 
umiarkowanych. —  Telefon Nr. 460.

\ a  mm?

Ł a k  i c r
do kapeluszy słom­
kowych we wszyst­

kich kolorach
poleca

Alojzy HUBNER
I  l W Ó W .

Sezon od 20m aja  
do końca września I W O N I C Z Stacja kolejowa, pocztowa 

i telegraficzna Iw o n icz
Największy wybór!

ZAKŁAD ZDROJOWO KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY
położony na stoku karpat 410 mtr. n. p. m. poleca swoje szczawy 
słono- i żelazisto-jodowe, kąpiele jod ow e , borow inow e igliniowe, 

hydropatyczne, inhalacye.
Na sezon L897 przybywa jeden dom  mieszkalny, urządzony

podług najnowszych wym ogów  i kilka gabinetów hydropatycznycn.
C a ły  Zak ład  oświetlony e lektrycznie Geny mieszkań do 20

czerw ca  i od 20 sierpnia znacznie niższe.
Zgłoszenia przyjmuje i broszury ze szczegółuwym  opisem

bezpłatnie przesyła „  . , , , . r ̂ D y re k c y a  Z tk ła d u  zd r .-k ą p . w  I w o u jo z u .
w o d y  i przetwory, zdrojowe Iw onickie k? do nabycia w  (kładach wód 

i aptekach.

Najnowsze
batyst;/, piki, satyny, 
zefiry, perkate, płó- 

ełenka lewan iyn y
poleea najtaniej

U

L w ó w ,  H o t e l  E u r o p e j s k i
(plac Maryacki).

Próbki franco.

N o w o  za w ią za n a  sp ó łk a  

rękaw iczn icy i bandaiyści
Józef Czernicki

z zięciem Michałem Olszewskim
Rynak I. 21. (obok p. Dyiueta) 

przedtem
Józef C zernicki, Rynek 1. 28.

poleca
rękawiczki, obojczyki, birety, garni­
tury jelenie, pizybory do szermier- 
ki. poduszki jelonkow e i safianowe, 
bandaże, czapki, oprawę poduszek, 
teczek , szelek haftowanych i etc. 
własnych wyrobów, jak również g or ­
sety francuskie hygieniczne i inne 
w najnowszych fasonach, spinki, pu­
laresy, szelki, podwiązki i wszelką 
gaiauteryę po cenach możliwie naj­

niższych.

Pończoch, gK arpetek, także dla 
dzieci pończoszki i skarpetki, 

wielki wybór najnowszych koszul i pasków dla Turystów. Na lato 
wełniana Dielizna prof. Dr. Jaegera, także jedwaona, bawełniana 
i siatkowe kaftaniki. Angielskie plsdy, de szc io ch ro n y , na^ow ^ze 
krawatki, kołnierzyki i manazety poleca po najniższych stałych 

cenach handel płócien i gotowej bielizny
we Lwowie, ulica Teatralna l. 9, 

(naprzeciw kościoła katedry).F .  S .  B A K D A S ZA

ŻEGIESTÓW wGalicyi nad POPRADEM
kolej, poczta, telegraf tr m iejscu.

Na-jsiLwejsza szczawa żeUzista. Pora kąpielowa trw a od 20 Maja. do końca
W rześnia. Kąpiele borowinowe, żelaz, .te, hydropatyczne i popradowe.

W O D A  Ż E G IE S T O W S K A  wielkich Składach Wód^Mi­
neralnych. — Lekarz ordynujący Dr W ł. Chojnacki ast. chor. kobiecych.

Ś ! V l i ; / i :  W O D Y  ł l l M  U  l l i Y F
zdrojowisk naturalnych, krajowych 1 zagranicznych

poleca handel

KAROLA RALLABANA we Lwowie.

Zakład wodoleczniczy
Dr. C h ra m c a  w Zakopanem

otwarty cały rok.
Urządzenia jak najlepsze — Cenv najprzystępniejsze.

HAFTY n a j i r a  zaczeit) i hm , E p Ę  Bciiiiia i Wrocławia, WmĘ Filollos ao$, Drobiazgi ddinskie najtaniej poleca J ,  K o c a b i k ,  L w ,  Halicka! i
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P H R O S O.
Powieść przełożona i angielskiego

(L ią g  d a ls /y j

— Ojciec  zawsze nazywał mnie Pnroso 
ciągnęła «na — O l chciałabym, żeby żył

teraz. Nie pozwoliłby Konstantynowi, .
1 urwała, a ja, uspokoiwszy się c o k o l ­

wiek, siadłem obek mej na stole i rzekłem :
—  Skoro jednak nie żyje, musimy sobie 

r„d z ,ć  sam.. Czy nareszcie we wspólnym n a­
szym sekrecie nie wyjawiłaby pani tej taje­
mnicy ?

—  Przysięgłam.
—  Okoliczności zmieniają przysięgi — 

szepnąłem, schylając się Jo jej różowego 
uszka.

— kch —  odrzekła, cofając się trochę 
w tył —  to samo mówią kochankowie, gdy 
znajdą kogoś, co im się lepiej podoba, aniżeli 
dawna m.łośe.

Zeskoczy łem  ze stołu Uwagą tą trafiła 
mnie w  sam o serce. Przypomniałem sobie 
w tej chwili —  sam nie wiem, dla czego '? — 
moją narzeczoną miss H.pgrave. Jakaś zimna 
fala przeb.egła mi przez serce. Stanąłem na­
przeciw ko mej i rzekłem surow o :

—  Ostatecznie, dość tych żartów... Z a -  
pytuję panią po raz ostatni, czy pani powiesz 
mi ten sekret?

T on  mój zdziwił ją  w idocznie  i oburzył.
— Pytałeś mnie pan o to grzecznie i 

żartobliwie —  odpowiedziała  z durną — i nie 
uczyniłam zadość pańskiej prośbie Tern bar 
d/nej nie powiem  teraz, gdy pan grozisz.

Rozum iałem , że miała racyę i porwała 
mnie złość, tym razem na samego siebie 
Kontent byłem zresztą, że mogę ją  spędzić 
na kogoś innego. ' W  iej chwili stanął w 
drzwiach sali Denny z twarzą, rozjaśnioną 
szerokim ironicznym uśmiechem.

— Z czego się śmiejesz ? —  krzyknąłem.
— O, nie śmieję się wcale — i zrobił 

poważną po faryzeuszowsku minę.
— Przynieś mi siekierę — zawołałem.
— Co V —  odrzekł Denny, a oczy jego 

skierowały się badaw czo  w stiong Phroso, 
jakgdyby pyta jąc : „A  więc to aż tak ź le?“

— D w ie  siekiery — krzyczałem z coraz 
większą złością. — Rozbiję  podłogę, wyłamię 
ściany przekonam się, czy nie potrafię o d ­
kryć sekretu Stetanopoulosow.

T o  znów wyw ołało  wesoły śm iech ze 
strony P h r o s o : klaskała w obie ręce. Do
szatana I czemu tej scenie przyglądał się 
Denny ?

— Siekier ! — ryczałem nieomal.

Denny cofnął się do kuchni. Upłynęła 
jedna sekunda. Nie wiedziałem, co  robić  ze 
sobą, jak patrzeć na Phroso, czy do n.ej co 
mówić. Znalazłem wyjście w ucieczce. R uszy­
łem do kuchni, pod pozorem prędszego w y ­
nalezienia siekier. Znalazłem  tam Denny ego, 
już  niosącego spory toporek i oskard. W y ­
rwałem mu te narzędzia z rąk

—  Niech cię dyabli wezmą ! — zawołem, 
bo też Denny śmiał się ze mnie, jak  opęta­
ny, i poskuczyłern do sali Ale widok, który 
mnie tam spotkał, doprowadził mnie nieomal 
do  wściekłości.

Sala była pusta. Phroso nie było.
Zkądś, nie wiem już zkąd dochodził  jej 

wesoły  śmiech, ale jej samej ani ś la d u .. 
Gdzie się podzia ła?  Co to znowu za dziwne 
zniknięcie? Tajemnica Stefanopoulosów już 
mi wyłaziła bokiem. Rzuciłem siekierkę i 
oskard z całą siłą o podłogę —  i zawołałem:

— D o  tysiąca szatanów! Przeklętą niech 
będzie chwila, kiedy kupiłem tę wyspę.

Ale naprawdę rak nie myślałem.

Rozdział VI.

Sekret Stefanopoulosów
LI ość moja krótko trwała i wnet zam ie­

niła się w troskę i trwogę. Ho oto jasny,

porlisty śmiech Phroso urwał się nagle —  i 
nastąpiła martwa Cisza. I  w tej samej chwili, 
z dwóch  stron, z frontu domu i z tyłu ode­
zwały się n iespodziewanie strzały : trzy z przo ­
du, cztery z tyłu. Denny wyskoczył nagle 
z kuchni z karabinem w ręku.

—  Atakują nas z dwóch stron — wołał, bie­
gnąc do okna. — Hogvardt i Watkins bronią 
tyłów.

W  j dnej chwili znalazł się we framudze 
okna, zmierzył i strzelił. — „C hyb .łeur1 mru­
knął, ale wnet był gotów z drugim strzałem

— No — mówił sam do siebie —  tędy 
nie zechcą się zbliżać.

Byłem pewny, że karabin Denuy ’ego 
powstrzyma w rogów  od frontu; chcia/ein tedy 
biedź do kuchni, aby zobaczyc, jak obrona 
stoi na tyłach. Nagle stanąłem, jak w r y t y .. 
zkądś, z za muru czy  z pod podłogi, zamiast 
śmiechu Phroso, odzywał się teraz jej głos.

Ratunku, ratun ku ! — wołała.
W  rej cbwiu doleciał mnie okrzyk Den­

ny ’go : „Trafiłem go, do stu ty s ię cy ! :‘ — i
znowu okrzyk Phroso —  „Uatunku“ — i na­
reszcie s łow a wyjaśn ia jące : — „Jestem  pod 
schodami. R atu nku ! '

T o  mi wyjaśniło wszystko.
Pozostawiłem moim przyjaciołom rozpra­

wienie się z dw om a atakami, prawdziwymi 
czy  tam udanym i; bo zresztą zacząłem podej-

rzywać, że tu tylko dywersya i że istotne 
ognisko działań znajduje się „pod  schodam i11.

Pobiegłem w tamtą stronę.
Schody wznosiły się stromo w prawei 

strome sali, a były oparte na drewnianej 
przybudówce. Pomim o, że głos Phroso teraz 
zamilkł, rzuciłin się na drewnianą podstawę 
schodów I byłem teraz pewny, że tam znaj­
dują się drzwi ukryte Nie imałem czasu 
szukać tajemnej m aszyn e iy i ,  otwieraiącej 
drzwi. Postanowiłem jo  wywabc. Z  siekierą 
w dłoni runąłem na ścianę drewnianą. Deski 
były grube i potężne. Szczęściem, za trzeciem 
ozy szwartem uderzeniom trafiłem widocznie 
na ukrytą sprężynę. Drzwi ukryte, na poł już 
rozrębane, odskoczyły. 1 kazała się szpara, 
szeroka na jakie trzy cale. Porzuciłem  sie­
kierę i upadłem na kolana.

Pociągnąłem drzwi z całą siłą ku sob ie :  
me ustępowały, pom im o mego wysiłku. W re­
szcie coś trzasnęło i przedemną ukazał się 
szeroki otwór, a dalej widniały kamienne 
schody, idące w dól. Pochw yciłem  znow sie 
kierę i pobiegłem schodami — na złamame 
karku. Nie słyszałem już  teraz nic, tylko da­
leki odgłos kroków.

W tej chwili schody skończyły się.

(C d. n.).

w m m a----- tUHM

l i
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizow ać pod względem skutku i dobroci 
z Art.iantilia  Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj. usuwa w krót­
kim czasie :  p ies i ,  plamy wętrobiane, blizny itd. nadaje cerze  świetny białość, 

św ieżość  i delikatność. —  Cena 2 zł

JAN IH N A T O W IG Z
LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika 1. 3.. Halicka 1. 11. 
K RAKÓW : Sukiennice 1. 20., CZERWlOWGE: Rynek 1.2

Gorselj,, t i d o r i i ' .  Ę f f S s a ;
figurę po złr. 2 ’5U, gorsety hy- 
gieniczne bez rogów i staiek(dla 

cierpiących; poleca najtaniej

Jan Dziewoński
Magazyn drobiazgów damskich, 

Lw ó w , Halicka 6

Palcie tutki Hiemojowskiego! do
\|>teki

poszuKuję do nabycia z obrotem  
pocznyrr^bruttn 8 do 12 tysięcy zł.
Zgłoszenia przyjm uje B iuro anon-

bednarskie poleca najtaniej sów  .jlm pressa ’1 L w ów  ul. Sykstuska
90 (pod B. S.).

PRINCESKI

V
handel koszykarski szczot- 

karskij bednarski i wypraw kuchennych
S t a n i s ł a w a  P o a l

plac Bernardyński 17. " W

i ptzepyszue pieczywka do herbaty 
Dzwonki szkolne i kośc,elne w  wa- wyrabiane codzień świeże na spo- 
dze od 1 do 20 kio po zł. 2 ' —  sób zagraniczny w gazowym aparn- 
za 1 kio, K rzy ż e  kute na kopuły, cie. poleca H. ITeter, fabryka pa 
K rzyże  i pomniki nagrobkow e rowa czekolady i cukrów, przy 
poleca Piotr Cńrząstowski handel ul. Kopernika I 3 Pół k.logra-na 
żelazny w e Lw ow ie plac K apitulny Prmcesków 1 zl. Poł kilogr. najwy

1 (naprzeciw  katedry;.

W dowa biedna z 3 gi m nieletnich  
dzieci, chora od 3 m iesięcy na za 

• palenie płuc, pozbawiona w szelkich  
średkow  do utrzymania życia lub zdro­
wia uprasza litościw ych dobroczyń 
c .w  o w sparcie -  Anna Kling wdowa 
ul Ka pra Buczkowskiego I 9

borniejszych cukrów deserowych 1 zł. 
20 ct. Czekoladę i kakao zawsze 

najświeższe.

ź  s a r n y  u ł a s k a w i o n e
sprzedaję.

Wiadomość poda ,,Słowo poiskie“ . 1

Leonard Zyczyiiski
we Lwowie

róg ulicy Zyblikiewicza 1 śtr Mikołaja
H a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e ń -  

1 n j  e h ,  a r t y  k u l ó w  s p o ż y  w  
_____________________________________C z y e b ,  h e r b a t y ,  r u m u  i  w i n

Poszukuje  się majątku ziemskiego , p o le ca

w pobliżu L w ow a wartości do Świeże masło deserowe, 
100 0 0 0  zł. — Bliższa w iadom ość / ,  .. , . . .. , ,
w handluSoyfartha 1 Dydyńskiego oVV J ' Z ą - U i y u u z ę  ll[,Ldv\8K4,
we L w ow .e .  Świeże wudy mineralne,

iCodzień świeże drożdże.
J * r z e < * i w  m o l o m
i  r o b a k o m  d l a  p o k o j e  d o  o N i a d a n  

o c h r o n y  f u t e r ,  s u ­

k i e n ,  p o ś c i e l i  I  t . p .  \Yłasnego

| k > l e o a

Naftalinę 
Ant putrynę 
Kamforę naftalinową 

Kamforę 
Liście paczulowe 

Piżmo 
Terpentyne 
Naftalinowy papier 
Andela proszek przeciw mo­

lom
Naftalinowe saszetKi

i t .  p „  i f .  p .

Alojzy HUBNER
Lwow. Rynek 38

M ie l założony w roku' 1189.

wyrobu P o ś c i e l ' .  
K o łdry  na ow czej wełnie po zł 

13 50, 4 — . 6 - - ,  » • - ,  10-- do 
1 14’ - - .  Materac* włosienne (3 po- 

dUsZal) po zł. 12‘50, 14-— , 16-— , 
j 18* —, 20*—  do 30 — . Poduazki  

iierzane i włosienne. Przeście­
radła, sienniki i t. p., najtaniej 
poleca tylko specyalna pracownia  

w yrooów  pościeli

J ó z e l
Lwów , Kopernika 5.

R o .ś e i e l  n e .

Kwiaty do świec
w  w ie lk im  w y b o r z e

poleca

Fryderyk Schubuth
Lw ów , Rynek I. 45

JAN K IU S E
zegarm istrz  

we Lwim ie ul. Sobieskiego 7. 4.
p o le ca  is tn ie ją cy  od  r. 1872

m a g a zy n  i  pracow n ie  z e g a r k ó w  
k ieszon k ow y ch , g e n e w s k i c h ,  
szw ajcarsK ich , p o d ró ż n y ch  p a ­
ry sk ich ,  p e n d a io w y c h  w ie d e ń ­

sk ich  i sz w a rz w a ld e ro w  itp.
Wsze.kie reperacye przyjmuje i ta 

■owe sumiennie pod gwarancyą w y­
konuje.

4:% k i l o  K a w y
netto, opłatnie, za zaliczką lub nade 
słaniam  gotówki. Pod gwarancyą na] 

lapszy tow-i-.
Afryk. Mocca perłowa zł. 5.
Santos, bardzo dobra z ł 4  93 
Ruba, zielona, znaicomita z ł 5 40. 
Ceylon nlehietk.-zial. znakomita zł. 6-70 
Złota Jaw a, żółtawa bardzo dobra 6 50. 
Perłow a, silna, bardzo dobra z ł 6 60 
Mocca arabska, aromatyczna z ł 7 70. 
Ce m ik w raz z taryfą ełową epłatnla

E t t l in g e r  & Co., lE im lu n g .

Potaniało
prawdziwe szwajcarskie

CACAO SUCI1AHU\
przewyższające dobrocią

w s z e l k i e  i n n e  g a t u n k i

1 cwierćfiutowa 4 5  centów
1 *  póifwowa 8 8  „

1 *  „  1 -7 0  „

Do n a b y c ia  p o  zniżonej cenie
ty lk o  w  handlu  korzenny m

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, ul. Batorego l 2.

Szczawnice Mlafl zdrojowo-kpiowy i klimatyczny.
s z c z a w y  s o d o w o - s ł o n e  1 że la z is tr ,  skuteczne:* . 3 i

P r o s i m y  n a szyc h  c z y te ln i  n ótc
aby zamawiacie lub kupując pi zed mioty reklamowane w dziale 
ogłoszeń, raczyli powoływać się na r Słowo polskie/‘ , jako na 
źródło swmch informacyj. Talie powoływanie się top Iowa na 

■ rozszerzenie naszych ogłoszeń.

Najsilniejsze . t _____________________
w początkach su ch ot ,  po zapaleniu płuc. w astmie, w nieżytach ' Młod„ c lłow je(, z nUl 
osk izeli  i krtani, w cierpieniach żo łą ika , kiszek, wątroby i he szokuje z,jed-Tiako rys

U f a  M z u k u f ą c y c ł i  p r a c y ,  

4 - w I c r j » * o w c  o g ł o s z e n i u  

r  b e z p ł a t n i e .

:o ń cz . 6 realną p o ­
dkuje za jęcia  ja k o  rysow nik tech n iczn y,

moroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i ner- k-iiigrai, p row ad zen ia  m an ipu lacji lub 
kach, w chorobach  kobiecych, uiedokrewności, w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i po przy bu'■ z^.. x. I w w rest.
influency. Kąpiele minerame, zak ła i  h y d r o p a t y c z n y  z p c n s jo i ia t e m  dra Kołaczkowskiego na Mie M#czy*ns uztź«yt_ euergtcaiy,.mag** 
dziusiu, kąpiele rzeczne i t. d Z a k ła d  in h a la c y jn y  kuracya mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz "> $ 1 ^  s,ęc W ?" -
zakładowy dr. Ściborowski. Dojazd do stacyi kolej Stary Sącz. Sezon «d^ '20 maia. 2 

mieszkania przyjmują zarządy zakładów „G ó r n e g o  i na M iedz iusiu* .
Zamówienia na

W  poniedziałek dni? 14 rze -w c a  1897 r. o godzinie 6-ej w ieczo ­
rem, w  Sali Banku zaliczkowego we L w o w ie  przy ul. H et­

mańskiej I. 12.

II. Zwyczajne W ilne Zgromadzenie

członków kraj, Towarzystwa parcelacyjnego we Lwowie
zarejestrow anego z ograniczoną poręką.

Porządek dzienny.
1 Sprawozdanie D yrekoyi z czynności i rachunków za czas od 

1 maja 1895 do 31 grudnia 1896 (§. 48  stat.).
2 . Sprawozdanie komisyi rew izyjnej ze sprawdzenia rachunków  

i wniosek na udzielenie D yrekcyi absoiutoryum  za I  okres administra-
cyjny-

3. W n iosek  w sprawie użycia czystego zysku bilansem w ykazanego.
4. W y b ó r  3 członków  R ady nadzorczej w  m iejsce w ylosow anych 
5 W ybór kom isyi rew izyjnej.

L w ów , dnia 2 czerw ca 1897.

Z rady nadzorczej krajowego Towarzystwa parcelacyjnrgo
we Lwowie.

P re z e s : S ekretarz:
Dr. Tadeusz Skałkowski. Dr. Aleksander Lisiewirz.

F a b r y k a  p i p c ó w  k a f l o w y r h

• J s i n a  Ł c u  i  ń  m  l *  i c s ( o
we Lwowie. —  Kantor: ul. Kilińskiego I. I.

Kafluwe piece i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — TerraLota 
i majulika budowlana. — Płytki szam otow e na posadzki. — Rury 
szteingutowe. — Nasady na kominy. —  Mączka szam otowa. — i

Glina ogniotrwała.

Gips prażony miałki i płyty gipsowe na śc ian k i , poleca jako spe- 
cyalnie swuj fabrykat. - Cement i inne artykuły budowlane.

posady zar̂ ą iu fabryki, magazynu, składu 
itp. Złęczowskt poste restante Lwów.

I Pom ocnik handlowy, korzennik, poszu- 
( 1 kuje po-ady zaraz. Wiadomość w mle- 
j czarni M. Koinunickiej Lwów Akademicka, 

f  s pom ocą bardzo praktycznej Inteligentny energ. człowiek, b. wojsk., 
M a c h  a patentow anej m atzynki 'lad- kilkoma językami poleca się jako 

do wDzania anODÓW. jed n a  osoba Pryv ‘Oiy sekretarz, ofieyr sta ul, toua- 
, ■ • J 1 - 1 1  rzysz podróży. Sekret-.!/. 1 i. 1.w ów p. rest.tyle z łatw ością dokona ue trzy — :------------------------------------------

osoby pracą ręczną. S z n u rk i Ma- m łodzieniec z piękn.i szyl.k, pismem 
• n i / s * v v połsk i niem., obznaionuuuy z mauipu!

nula ^ą tańsze od przew ioseł sło- {iillruw,  poJ tt. UJe zajęci r biurowego.
mianych i można je  15 razy używ ać, 1 Łaskawe zgh>,zeni..: Jan Z. leresy 30. 
Fabryczny skład i zastępstwo u Penom architektom  i budowniczym po-
f i n n y  Piotr Chrząstowskl handel b o a  Sir m łu"ly energiczny  c z ło w ie k  do 
Żelazny we L w ow ie plac K apitulny rol)ut ziem nych  I b e to n o w y ch . Z g łoszen ia  

i , /  ■ t a i  P °d  ..Cem ent* restante L w ó w .1. 1 (naprzeciw  katedry). —----------— j-------------------------------------------
v J Ektpedyłorka pucziuwa z czierolcimą

 ....  ■■■■-■■ ....... . —    i praktyką przyjmie posadp iia wsi. Zgło-
i szenia do Słowa j)oLkiegou we Lwowie 
pod jEkspedyiorka4.
Nauczyciel petlagog, z 40 h tnią praktyką, 
szuka lekcyi w miejscu, lub odpowied­
niego zauuuni nia popułud. Włodzimierz 
Sas ul. Panieńska 1. l ‘f, drzwi 2.

A lo jz y  H i i t in e r
I j W Ó W ,

pcieca:
<1121 Banków, Bi or­
kan loro w Kanre- 
jń ry j, 8 t o w a r z y -  

z <* 11, U r z v <1 ó w,

Osoba u i eku  średn iego  szuka p o s .id y  za 
gosjiotiyn ię  lub k luczn icę . Poste restante
J. W.__________________________________
Panna w ydoskon alon a  w kra w iecezyźn ie , 
p oszuk u je  za jęcia  w pryw atnym  dom u, 
w y jech a ła b y  także na czas w a k a cy i. Z g ł o ­
szenia p o d  Z a ję c ie , p oste  rest. L w ó w . 
Jakąkolw iek pracę przyjm ie m ężczyzna 
w ład . w s ło w ie  i p iśm ie  jęz. polsk im  i m niej 
b ieg le  n iem ieck im , obzn ajom ion y z kuresp. 
h.tndl. i buchalteryą. W , K .3 4 , poste rest.

Młody człow iek z p o L k im  i n iem ieckim  
język iem , szuka lek cy i lub ja k ie g o k o lw ie k  
z.ijęcia . „.Jankiew icz restante L w ó w , 
g ł .  p oczta .
Parisianno instruite, distinguee desire 
p la ce  pendant va ca n ces  pres gram les d e -  
m oise lies  pour cam p ,ign e  ou ;-tix caux, 
A dresse  W ronow ska  U Parisienne L e o p o l. 
Osoba inteligentna w średnim  w ieku , 
poszuk uje m iejsca do w yręczenia pani 
dom u. A d r e s :  uL. Kurkowa l. 3 5 , m ie ­
szkania 0 . M aiya  R .
Tech nik z 1 roku , w N d a ją cy  b ieg le  jęz. 
p olsk im  i n iem ., przyjm ie zaraz posadę 
przy b u d ow ie , w biurze lub inną. lfA , W .“  
..S ło w o  polsk ie4*.
Nauczycielka, P olka która z ło ż y ła  wyż 
szy egz, w P oznaniu , p osiad a jąca  jęz. franc., 
n iem . ang. i m uzykę, przyjm ie p o sa d ę  o d  
1 lipca . Z  Z . 555  p o ste  restante.

Patentowanie młocarnie przew ozowe i stałe 
i z podw ójnie działającemi wialniami do ruchu 
parow ego, k ieratow ego i ręcznego z nieprze- 
w yższoną działalnością i dokładnym  wj^młotem 
z gw arancyą za trw ały w yrób, m łynki i pa­
tent wialnie, pojjrawne tr ieury  z w entyla­
torami, gniotowniki do oleju i słodu, s ie c z ­

karnie, łu sk acze  kukurudzy, grabiarki, pługi brony i t. p., oraz 
maszynowe części składow e, krany, w indy, od lew y  budow lane, palo- 

y  k  ó  ł  y  ł l  l i  I *! t l Ó  V w l , **a' rnszta i wszelkie reeer acye dostarcza w ykonuje ryclito i po
najprzystępniejszych cenach.

J .  W  Y  i \ l l  E I S A ,  we Lwowie, ul. Gródecka I, 47.
C k. ud. 1 fa b r y k a  i s k ła d  maszyn ro lniczych i o d lew arn ia  żelaza,

i  t .  <1.

Na sprzedaż parcele pod wille i kam ien ice , oraz wille gotow e na 
Kastelow ce  we L w ow ie .

Fabryka dachówek m aszynow ych

M em skiff, AltaasMiczaiSpMi e  Liwie. ui.Jamska.
D achów ki francuskie p rasow an e , mające prócz podłużnych 

także poprzeczne falce i podwejne nosy, naturalne, dymione i te­
rowane. —  Cegły fasadowe prusowane. — Cegiełki okładzinuwe 
o różnych profilach i kolorach. —  Rury drenowe o przekroju od 
4— 16 cm.

r
Jaworze (Ernsdorf)

obok bielska, Szląsk austrj.

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y ,  k l l i n a t y c / i i y ,  
ż ę ty c -z n .\  t u d z i e ż  w z i e w a l n l n .

Stacya kolejowa 2 
pocztowa i telegraficzna.

godz. o.l Krakowa

Lekarz kierujący: D r . L u d w i k  Je- 
k eles  były sekundaryu&z c. k. szpitala Rudolfa 
w Wiedniu, b. uczeń prym Opolskiego we 
Lwowie tudzież prof. Krausa, Limbecka, Schanty, 
Wintermrza, Hofmokla itd. w Wiedniu.

Bliższych wyjaśnień udziela rządowy irr 
spektor zdrojowy Karol Forner.

znakomite Atram anty ja k : 
Antracenowy, Gallusowy, ce­

sarski i fioletowy

Atramenty do pisania i ko­
piowania tak na wagę, ja ­
ko też i w kamionkach i 
szklannych tlaszkaeh po L ,  

7 41 %  7i 1 -  litry.
Laki do pieczętowania, po 
16, 8 i 4 lasek w pakiecie. 
Laki dla banków. Laki do 
pieczętowania przesyłek po­
cztowych. Najlepsze Laki 
karminowe do listów, czer­
wone, kolorowe, czarne itd. 
Szpagat we wszystkich gru­
bościach, Szpagaty kolorowe 
przy odbiorze całego pakie 
tn po cenach hurtownycli, 
Piorą stalowe, Rączki do 
piór, Ołówki, Papier listowy, 
kancelaryjny i konceptowy, 
Gumę arabską w płynie we

■ 4 złoto, 48 troSrnych Modali. 30 dyplom cw  honorow ych i uznrń.

K w i z d l y
Korneuburski

m m  E m m
d la  Dydła, a ie tyc zn y  środek dla  

koni i owiec.
Od Ut 43 w bardio wielu B ta jnUeh utywar-y w 
bruka apetytu, pray rłem irawieniu, do pojrawy 

jakoici i wydatuości ml«ka u krów.
Cena pudełka 70 c t ., pół pud. 35 ct
P ra w d ziw y  ty lk o  * pow yższą  marką o ch ron n ą , do 
n a b y c ia  we w szystk ich  aptekaeh  i drogueryuch .

Główny skład: Apteka obwodowa

F;inc:»h Jana IKll
c. k. auslJO - węg. i kr<l. - rum. dostavcy 

nadwornego.

Korneuburg pod W iedniem .

OGŁOSZENIE.
tłaszeczkach, Atrament auto- Rada nadzorcza Towar/jsUa
graficzny, Atrament hekto- 
graflezny, Tusz litograficzny,
Farbę piórową, Czernidło 
autograficzne, Hektografy go 
towe Masę hektograficzuą 
Lewitusa, Gąbki, l’erpentynę,
Gąbki do pras litograficznych,
Kwas saletrzanji, Proszek 
szmirglowy. Preparat auto- 

graficzny.

P rz y  odbiorze na książeczki 
na rachunek pół* lub ca ło ­
roczny, osooliwe ceny w y­

jątkowe.

i l r ó  H l b i e r

Lwów, Rynek 3 8 .

) W C ie s z a n o w ie
S tow arzyszen ia  zare jes trow a n eg o  z n ieog ra n iczon ą  poręką

zaprasza Członków  na

Zwy<*zaine W alne Zgromadzanie
które odoędzie się w  niedzielę dnia 13 czerw ca  b. r. o godzinie 

4 ej po południu w tali T o w a rz y stw a
P o r z ę d e k  d z i e n n y :

1. O dczytan ie  pru tu k olu  z os ta tn iego  w a lnegu  zgrom adzen ia .
2. S praw ozdan ie  D yrek cy i z czyn n ości i rach unków  za rok IS*.*(5.
3. S praw ozdan ie  kom isyi rew izy jn e j i w niosek o udzielen ie D y re k cy i a h so lu - 

toryu m  z czyn n ości i rach u n k ów  za tS9l) r.
4. W n iosek  R ad y n a d zorcze j w spraw ie rozdzia łu  cz y s te g o  zysk u  za r. ISJ)G,
5. W n iosek  R ad y  nadzorczej c o  d o  zm iany § § . *J, 11, 18, 21), 34, 3i> i

statutu.
G. W y b ó r  12 c z ło n k ó w  R .d y  n a d zorcze j.

W y b ó r  kom isyi rew izy jnej na 1897 rok.
8 . Zatw ierdzen ie  w yboru 3 c z ło n k ó w  D y re k cy i i 3  zastęp ców .
9. W n iosk i c z ło n k ó w .

Uwaga W  rązie n iejaw ienia się w m yśl staiulu w ym aganej ilo śc i c z ło n k ó w  w dniu 
13 czerw ca  1897 p otrzebn ej ce le m  p ow z ięcia  u ch w ał w zg lęd em  zm iany 
statutu —  o d b ę d z ie  się p o  myśli § , 46 p o w o ła n e g o  statutu W alne Z g ro ­
m adzenie C z ło n k ó w  T ow arzystw a dnia 21 czerw ca  b. r. z tym  sam ym  p o ­
rządkiem  dzien nym , które b ez  w zględu u.i ilość cz ło n k ó w  o b e cn y ch  pra - 
w om oi nie uchw alać bę .iz ie .

Zastęp ca  p rz e w o d n icz ą ce g o

Adolf P ostórkie. wicz.
Sekretarz 

Jakób Petryszak.

fagier i  fsbryki Bnuu FijałkowakioJi w Bielaki Z Śnńuu-G Ledowej we Lwowii, pod s»< sądem St Usjrlejg


